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wszystkiego się dojdzie, byle dążyć systematy - 
cznie a wytrwale. Rząd powinien założyć bi- 
blioteczki przy szkołach ludowych i napełniać 
je narazie chcóby polskiemi wydawnictwami, 
byle chłopa przyzwyczaić do książki. ' Oczywi- 
cie, na czele ad polskich wydawnietw po- 
winni być postawieni wytrawni i oddani spra- 
wie PRosyanie, bo to będzie rękojmią , iż owe 


eleganckie w wielkim wy-| Wydawnictwa nie będą tendencyjne. (Jakto, 
borze poleca magazyn ga-|nie będą? — pytamy rosyjskiego publicystę. 


lanteryjny M. WEINA, płac Trybunalski 1. 1.| Przecieź właśnie chodzi o rosyj:ką tendencyę). 


W r. 1847 założony handel sukna i modnych 
towarów wełnianych pod firmą JAN WALLACH i SYN 
Lwów, Rynek 1. 38 poleca się. — Próbki wszelkich 
materyi na składzie 
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Przegląd polityczny. | 
; Lwów 26 marca. 

Rozprawy pism rosyjskich o pojednaniu 
się z Polakami zakończyły się, jak wiadomo, 
orzeczeniem, że nie ma ani jak, ani po co dą- 
żyć de zgody. Jest ona, zdaniem rosyjskich pu- 
blicystów, po prostu niemcźliwą: według je- 
dnych, niemożliwa dlatego, że Polacy nie choą 
zapomnieć swej przeszłości i są „podburzani* 
z zagranicy; według innych, dlatego, że oni, 
jako naród, posiadają same wady, bardzo nie- 
miłe dla Rosyan, ludzi szezerych, wspaniało- 
myślnych i mających „duszę na dłoni“; wre- 
szcie według jeszcze innych, najlspsza zgoda 
nastanie dopiero wtedy, gdy ustalony już pro- 
gram rządowy wyda wszystkie owoce i kwe- 
stya polska przestanie być kwestyą w grani- 
oach państwa rosyjskiego. 

Po takiem orzeczeniu nastąpił szereg no- 
wych rozpraw 0 sposobach silniejszej russyfika- 
cyi. Jednakże po dawnemu przeczy prasa ro- 
syjska, jakoby chciała russyfńikacyi; ten wyraz 
jej się nie podoba; uważa go ona za oszozer- 
ozy wymysł galicyjskich i prznańskich dzien- 
ników, natomiast dowodzi, że jedynem jej žy- 
czeniem jest „zbliżyć zachodnie kresy do in- 
nych części wielkiej ojczyzny“. Jak zbliżyć, 
poradził Warszawskj Dniewnik, a jego receptę 
powtórzyły z uznaniem główne petersburskie | 
i moskiewskie dzienniki, więc to jest zdanie 
przeważne, które przytoczymy dosłownie, aby 
czytelnicy mogli przekonać się sami, że takie 
„zbliżenie“ woale się nie różni od ruszyfikacyi. 
„Język rosyjski w zarządzie i szkole!“ — woła 
organ warszawskich czynowników. — „Młode 
pokolenie, wychowane w rosyjskim języku, li- 
teraturze, historyi, sztuce i t. d., przyczyni się 
do rozwoju uozuó wiernopoddańczych, miłości 
bratniego narodu, poczucia przynależności do 
wielkiej słowiańskiej rodziny, dątenia zawsze 
i wszędzie do popierania tylko rosyjskich inte- 
resów*. A zatem, trzeba dążyć do tego, by Po- 
lacy nigdy nie myśleli o sobie, lecz zawsze 
tylko o Rosyanach; przejęli się ch językiem, 
literaturą, historyą, sztuką, interesami; żeby 
nadto miłowali Rosyan, a wtedy mogą zostać 
Polakami. W gruncie rzeczy będzie wtedy 
między nimi a Rosyanami taka różnica, jaka 
jest naprzykład między Nowogrodzisnami a Nad- 
wołżenami, albo między Niemcami w Styryi a 
Niemcami w Tyrolu, lecz — powiada Warsz. 
Dniewnik — to nie będzie russyfikacya ! 

Tę receptę uzupełniły jeszcze pisma pe- 
tersburskie i moskiewskie, Jednocześnie, jakby 
na czyjąś komendę, poczęły one wołać, że 
„koniecznie trzeba bronić polskiego włościani- 
na od zgubnych wpływów polskiej inteligen- 
cyi“, Pet. Wied, piszą: „Wykształceni Polacy 
nie rozstają się z mrzonkami o idei jagielloń- 
skiej i usiłują wszczepić ją w chłopów; więc 
podsuwają im tendencyjne książeczki, wydawa- 
ne za granicą, a przemycane do Rcsyi; urzą- 
dzają tajne ruchome biblioteczki i czytelnie po 
wsiach. Myśmy nauczyli czytać polskiego chło- 
pa, więc się nie dziwmy, że on rwie się do 
książki; dajmy mu raczej dobrą rosyjską lektu- 
rę. Jeśli chłop odrazu nie zechce czytać po ro- 


PEWNE AERO BREE PRZOD 


W naszem Zabużu (to jest w Lubelskiem, gdzie 
gwałtami sprawosławiono unitów) nie potrzeba 
rozpowszechniać takich wydawn ciw; tam po- 
winny być wyłącznie książki rosyjskie. Chodzi 
Jeszoze o potrzebne fundusze, ele te łatwo się 
zn»jdą. Nie zabraknie osób prywatnych, pra- 
gnących dobra dla młodszej braci, a przytem 
istnieje w Warszawie polskie Towarzystwo Do- 
broczynności, rozporządzające znacznymi środ- 
kami i utrzymujące w mieście 20 azytelń dla 
rzemieślników; mogłoby ono przyjść z pomocą 
sprawia wydawnictw dla ludu“. 

. Oto więc do czego zmierza publicysta Pet. 
Wiedomosti — do konfiskaty funduszu Towa- 
rzystwa Dobroczynności na rzecz wydawnictw, 
kierowanych przez „wytrawnych i oddanych 
sprawie" Rosyan ! 

Nowoje Wremia tak o tem pisze: „Podo: 
bno zamierzono założyć w kraju Nadwiślańskim 
ludowe biblioteki i czytelnie, Pragniemy rych- 
łego wykonania tego projektu. Umiejętność czy- 
tania i pisania po rosyjsku rozpowszechnia się 
między polskiem włościaństwem dość prędko, 
głównie dzięki służbie wojskowej. Żołnierze pol- 
scy pisują do krewnych literami rosyjskimi i 
tego alfabetu rawsze później używają. W ogóle 
jednak, taki żołnierz, wróciwszy do domu, za- 
pomina po rosyjsku, bo nie ma odpowiedniej 
lektury. Oto więc potrzeba założyć biblioteki 1 
czytelnie, ale naturalnie rosyjskie. W Warsza- 
wie wychodzą dwie gazety dla ludu: Zorza i 
Gazeta świąteczna. Obie w języku polskim i obie 
nigdy ani słowem pie potręcą o tem, że kraj 
Nadwiślański należy do Rosyi, że Polacy są 
poddani rosyjscy i że ztąd wynikają ważne o- 
bowiązki, natomiast prawą te gazety o wszyst- 
kiem innem, nawet o Australii i Tunisię. Sło- 
wem, polscy wydawcy wyreźnie dążą do odo- 
sobnienia ludu od wszystkisgo, co rosyjskie, a 
to samo stosuje się do wszalkich innych pol- 
skich książsk i kalendarzy. Zakładanie rosyj- 
skich biblioteczek po wsiach stało się teraz 
tembardziej RO że Głalicya i Poznań- 
skie usilnie dążą do oświaty ludu. Wychodzi 
tam mnóstwo dzienników, książek i kroszur, 
wzywających polskiego chłopa do wskrzeszenia 
Polski, w której nie bądzie podatków, a chłop 
stanie na równi z panem. Ta zakordonewa pro- 
paganda dostaje się do kraju Nadwiślańskiego ; 
trzeba zatem walczyć z nią rosyjskemi książ: 
kami. Pod wpływem galicyjsko-pozne Ńskich dą- 
żeń powstał wśród inteligencyi warszawskiej 
projekt Towarzystwa Odczytów ludowych i na- 
wet niejaki pan P, podał do władzy prośbę o 
zatwierdzenie statutu tego Towarzystwa Otóż 
naszem zdaniem odczyty dla ludu są tak samo 
potrzebne, jak biblioteki i czytelnie, wszelako 
pod stanowczym warunkiem, że ta sprawa znaj- 
dować się będzie w rosyjskich i nawet rządo- 
wych rękach“, 

Moskiewskie Wiedomośti zgadrają się z obu 
wyżej podanymi głosami i powiadają, że jest to 
kwestya pierwszorzędnego znaczenia dla bez- 
brzeżnej Rosji! Więc jednego dnia nawoływa- 
nia do zgody, drugiego — projekty wynarodo» 
wienia; raz uroczyste wypieranie się russyfika- 
cyi, drugim razem żądania, aby Polacy stali się 
Rosyanemi z języka, obyczajów, literatury, 
sztuki itd. To istna orgia sprzeczności; to jakiś 
szał, który ogarnął ludzi, nie wiedzących już, 
co począć z odrębnym narodem, posiadającym 
długą historyę, własną wyrobioną cywilizacyę, 
inny język i religię, — z narodem, który tymi 
skarbami broni się od zagłady, oddając przytem 
sumiennie cesarzowi, co cesarskie. ` 


Lwów — Piątek dnia 20. Marca. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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| Tym publicystom, którzy w falach dzikiej strony rządu ze szkodą dla handlu i eksportu 
nienawiści utopili nawet logikę, dobrą dał od- austryackiego, wreszcie kilka pozycyi celnej 


prawą petersburski profesor iamańskij, dewniej 
prezes komitetu Blagotworytielnego i jaskrawy 
szowinista, a dziś gorliwy obrońca humanitar- 
nych reform. W otwartym liście zwrócił się 
on do rosyjskich publicystów z temi słowami: 
„Niestety, pewna część naszych wykształconych 
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taryfy (zwłaszcza oło od nafty), które są za ni- 
skie i na korrysó tylk» importerów węgier- 
skich obliczone. O dowozie zboża pisano już 
dawniej w Przegłądzie, podcina on nietylko wy- 
wóz zboża własnego, ale co gorsza, zgubny 
wywiera wpływ na ukształtowanie cen na ryn- 


łwykształconych ludzi nie przestaje w spo- | kach krajowych, zniszczył industryę młynarską 
dzıki i grubijański podszczuwać społeczeń- | całych okolic w Austryi (północnych Czech np!) 


stwa przeciw obywatelom obcaj narodowości i|i mniejszych zakładów w Węgrzech nie mogą- 
wiary. To nie po chrześcijańsku, to wielki błąd, | cych także sprowadzać zboża z zagranicy. Ure- 


to ogromne nieszczęście dlą JWsyi. Cı wrzeko- 
mi pażryoci lubią wskazywró na rządy zgasłe- 
go monarchy Aleksandra III. jako na wzór go- 
dny naśladowania. Haniebnie nadużywają pa- 
mięci tego cara, który nadewszystko umłował 
pokój i sprawiedliwość. Kiely hrabina Lubo. 
wowa przedstawiła mu memcryał o prześlado- 
waniach, jakim podlsga kat>licka młodzież w 


galowanie te; kwestyi odroczono na później. 
Co do cła od nafty, to zdaje się, że obie 
strony zgodzą się na podwyższenie jego o 90 
ct. albo o 1 zł. 20 et.(t.j. o 75 et alboo 1 reń- 
skiego w złocie), Swego prawa zaś samodziel- 
nego popierania przemysłu krajowego (subwen- 
cyami, zwolnieniami od podatku, ułatwieniem 
eksportu) rząd węgierski zrzec się nie chce. 


Królestwie Polskiem, on na marginesie napi-|I trudno mu to wziąć za złe. Rząd auztryacki 


sał: „Jeżeli to prawda, to trzeba dobrze wię | ma 
zastanowić, dlaczego tak jest i jakiem prawem | mys 


być może!« Niestety, choroba nie pozwoliła 
Aleksandrowi III zastanowić się nad tą spra- 
wą, A teraz drapieźnicy szarpią jego pamięć!“ 

Innych uwag już nie trzeba robić tym 
publicystom. 


Podróżnik po zapadłych koloniach francu- 
skich ks. Henryk Orleański, synowiec tego 
księcia D'Aumale, który już dawno pogodził 
się z republiką i jest członkiem Akademii, oraz 
senatu, otrzymał pozwolenia powrotu do Fran- 
cyi i order Lizgii honorowej.. Depntowany hr. 
Dion dał na cześć jego obiad, na który zapro- 
sił wielu republikańskich deputowanych. Ks, 
Henryk, odpowiadając na toast, rzekł: „Cho- 
wam w mej pamięci i staram się wypełnić 
dwa przykazania mego dziadka: „Bądźcie gorli- 
wymi sługami idei stworzonej przez rewolucyę 
i starajcie się, aby wam przebaczono, iż jeste- 
ście książętami“, Ja to przebaczenie juź otrzy- 
małem, bo oto dano mi Legię honorową. Lecz 
to rozgrzeszenie nie jest jeszcze zupełne, bo 
wszystkich praw obywatela francuskiego nie 
otrzymałem. Jestem oierpliwy. Między wami 
stanął nowy Francuz, który ściska dłonie swych 
rodaków i nic więcej nie pragnie, prócz być 
pożytecznym ojczyźnie”. —  zywiście taka mo- 
wa ogromnie się podobsła republikanom i ksią- 
że stał się ich Beniaminkiem  Zaszczycoao go 
nawet uroczystą andyencyą u Faure'a. Różne 
są drabiny, po których dre.iąvsiq lodzie! . 


Korespondencye. 
Wiedeń 24 marca. 

Rokowania o ugodą z Węgrami, które na 
razie toczyły się tylko między ministrami 
austryackimi i węgierskimi, doprowadziły w kil- 
ku kwestyach do pożądanego celu. O rozkła- 
dzie ciężarów wspólnych nie mówiono dotych- 
czas, Chodziło o konwencyę weterynarską, o 
związek celno-handlowy, o politykę taryfową i 
o stosunek do banku austro-węgierskiego. 

Kwestya konwencyi weterynarskiej wobec 
zarządzeń włądz administracyjnych Węgier przy 
imporcie bydła i nierogacizny z Serbii i Ru- 
munii jest bardzo naglącą. Porozumiano się co 
do głównych wytycznych tej konwencyi i w 
bieżącym tygodniu ma komisya, składająca się 
z radzców ministeryalnych węgierskich i austrya- 
ekich pod kierownictwem szefa sekcyjnego Kör- 
bera, Opracować dalsze szczegóły i przedłożyć 
js ministrom, którzy po świętach CA) ayk 
zjadą się w Budapeszcie ceiem powzięcia osta- 
tecznych uchwał. Konwencya weterynarska nie 
będzie stanowiła osobnego działu ugody, ale 
wejdzie w skład postanowień o związku celno- 
handlowym. 

Kwestye, które ten związek najdotkliwiej 
naruszały dotychczas, są: taryfowa polityka 
węgierska godząca wprost na import austrya- 
oki, dowóz nieoclonego zboża do młynów wę- 
gierskich, celem zemlenia go na eksport, jedno- 
stronne popieranie przemysłu węgierskiego ze 


OMARZYCIE 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ. 
(Giąg dalszy). 

Znowu pogłaskało go spojrzenie czarnych 
oczu, wymowne, głębokie. Byłby z Jasiem ga- 
lopował na koniec świata. Ale dziecię nie 
choiało galopu Każdy ruch męczył je i drażnił. 
Trzeba je było. wziąć z największą ostrożno- 
ścią i chodzić z Liem w koło pokoju, unikając 
ile możncści ruchu mocniejszego. Niedząca w 
fotelu matka, wzrokiem śledziła ten spacer mło- 
dego człowieka, nieznanego jej jeszcze wczoraj 
rano, a dziś, noszącego tak cierpliwie Jej 
dziecię. : ( 

— Pan ma żonę? — zapytała nieśmiało 1 
cicho. 

Zatrzymał się z dzieckiem przed nią, u- 
śmiech zaigrał na jego ustach. 

— Nie pani. Jestem stęsknionym kandyda- 
tem do stanu małżeńskiego, ale dotąd nie ma- 
jącym jeszcze nawet nadziei wstąpienia w 
ów stan. 

Pani Teresa zmięszała się. 

— Zapytałam dlatego — tłómaczyła się — że 
pan taki dobry dla dzieci... umie je pan nosić 
i te zabawki... 

— Pokazuje się, że mam wrodzone zdolności. 
Ot, uspiłem ji ż Jasia. 

Zbkhżył się do siedzącej i ukiąkł przed 
nią, by jej pokazać opami dziecię Potem wstał 
i położył je w łóżeczko. 

Teraz poczuł, że trzeba mu było pomy- 
śleó o powrocie do Błociszewa. Nieśmiało po- 


prosił o konie, lecz nie pozwolił pani Teresie , 


ruszyć się z miejsca. Poszedł sam do Mary- 
ski drzemiącej przy piecu w kredensie i wysłał 
ją do gumiennego, który nie od razu zgodził 
się dao konie. Zdecydowała go dopiero uwaga 
Maryski, że juz się ciemno robiło, pan zatem 
koni nie dojrzy w Błociszewie, a przy takiem 
zmartwieniu to m że ta sprawa wpadnie jak 
kamień w wodę. Fornal, wiozący Tolskiego, 
przemykał się też jakiemiś bocznemi dróżkami, 
na których kilka razy o mało nie wywrócił. 
Byle nie spotkać pana, wracającego z ekspor- 
tacyi! Przyznał się do swej obawy naj- 
naiwniej : : 

— Bo to gumienny kazali — mruczał — 
ale jak pan mnie spotka, to nie będzie szukał 
gumiennego, jeno ja bęię odpowiadał. 

Konie spracowane włokły się po marz- 
nącem błocie powoli i z trudem, ale Tolski nie 
uważał na to. Miał krótkie futerko, futra na 
nogi mu nie dano, lecz i zimno znosił obo- 
jętnie. Namięt ie marzył o przyjściu pani Te- 
resie z pomocą w trudnem Życiu, jakie jej 
przypadło w udziale. Ta kobieta, której nale- 
żało się wszystko od losu, nie posiadała nic, 
bo pomimo iż usiłował przypuścić, że kochała 
męża, uwierzyć w to żadną miarą nie mógł. 
Za to nie badał woale skąd mu przychodziła 
pewność, że pani Teresie należały się względy 
losu. Litosó i przywiązanie, jakie się w nim 
rozbudziły na jej widok, zupełnie górowały 
nad wszelkiem rozumowaniem. 

Zaledwie się był umieścił w błotnistem 


! miasteczku, już jego uczucia, chwytające wszyst 


ko gorąco i natychmiast, posiadały punkt ja- 
sny, ibez najlżejszej plamy, ku któremu dą- 
żyły. Ideał nowoczesnej kobiety, taki, jakim 


mu go przedstawiała konsekwencya jego po- 
glądów i przekonań, był zupełnie inny. On 
chciał dla niej światła, wiedzy na równi z 
mężczyzną, pozbycia się przesądów wszelkich, 
wszelkiej głupiej bojaźliwości i niewczesnej 
wstydliwości, a tymczasem zachwycało go 
tchnienie dziewiczości rozlane na całej postaci 
kobiety, będącej mężatką już od lat kilku, ' za- 
chwycał go rumieniec wstydliwy, jakim się jej 
policzki pokryć umiały. Wyobraźnia przedsta- 
wiałą mu ją właśnie zalęknioną, ze spuszczo- 
nemi oczami. 


Biedna kobieta była tymczasem w odmę- 
cie niesłychanym uczuć. Wiedziała, że spadł 
na jej barki ciężar nad siły; że powinna jedaak 
starać się go podźwignąd. Ww tej chwili miała 
chore dziecko, do którego ciągnęło ją serce i 
obowiązek, i cały dom z liczną czeladzią na 
swej głowie. Nie było w nim szafurki, Panna 
Walentyna umiejętnie, cicho, prędko, porządnie 
umiała załatwić wszystko; tsraz rola ta spadła 
na panią domu. Objąła ją była już od czasu 
choroby siostry mężowskiej i wiedziała jak mało 
umiejętności do niej posiadała. Służba, jak koń 
narowny, poczuła zaraz, że cugle trzyma nie- 
wprawna ręka. Każda z dziewek wmawiała 
pani co choiała i każda, jak się zdawało, miała 
słuszność. Cielęta i świnie zmizerniały wido- 
cznie przez ostatnie dwa tygodnis, krowy da- 
wały o połowę mniej mleka; do piwnie i spi- 
żarni począł się wkradać nieporządek; karność 
się rozlużaiała; jedna służąca spuszczała się z ro- 
botą na drugą, a wszystkie żałowały despoty- 


| 


rzecież takie same środki popierania prze- 
fa w swym ręku. Jeśli rozbudzenie prze- 
mysłu w Węgrzech jest sztuczne, upadnie on 
prędzej czy później. Jeśli ono opiera się na 
zdrowych podstawach, to jest uprawnione 
Austrya nie wynajęła przecież przemysłu w 
obrębie monarchii dla siebie wyłącznie. Mo- 
że być, że gorączkowa produkcya w różnych 
gałęziach fabrycznych na Węgrzech skończy 
się smutnem przesileniem i ciężkiemi stratami. 
Przyznać jednak musi każdy, że za Litawą 
jest energia, przedsiębiorczość i zmysł kupiecki, 
a w Austryi wszystko to jukby na wymar- 
ciu było. 

W Węgrzech wydaje się listy zastawne 
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szkody dla producentów podwyższyć a inne 
z pożytkiem wielkim znowu obniżyć. O ten 


kszego znaczenia ~ 

W kwestyi' bankowej wreszcie rządy oba 
zgodziły się po odmownej odpowiedzi zarządu 
bankowego na propozycye poprzednie mową 
wystosować notę. Jakiej ona będzie treści, nie 
wiadomo! l 


Ruscy radykali, 


Pod tym tytulem wyszła przed kil- 
ku tygodniami broszura ks. Jana Badeniego, 
autora szkiców z wędrówek „Między Słowia- 
nami“, o których niedawno pisaliśmy. Obie te 
prace różnią się od siebie zupełnie treścią, ale 
mają niektóre esahy wspólna, a mianowicie: 
bystrość i trafność obserwacyi, pogłębienie i 
wyczerpanie rematu, oraz świetność stylu cha- 
kteryzującą każdą rzecz napisaną przez ks. 
Badeniego. i 

Każdy ruch radykalny bądź co bądź, u- 
ważaó należy za objaw ewolucyi społecznej. 
W każdym, przy dokładnem i zupełnie przed- 
miotowem badaniu go odnależć można coś, co 
świadczy o jakiejs chorobie społecznej. Dla: 
tego tek choąc zwalczać prądy radykalne, 
trzeba sumiennie i gruntownie zbadać i poznać 
ich przyczynę, aby postawiwszy dyagnozę cho- 
roby, wskazaó środki mogące je usunąń, W o- 
statnich czasach najpoważniejsi publicyści i 
znawcy stosunków społecznych ' naszego kraju, 
zwrócili baczną uwagę na wszelkie kierunki 


po 3%, pot. i sprzedaje się je po 93 za sto. Dziś | radykalizmu, obejmujące coraz to szersze koła 


właśnie odbywa się emisya a biorą w niej udział: 
Węgierski instytut kredytowy ziemski, Węgier- 
ski bank powszechny kredytowy, 6. k. uprzyw. 
austryacki instytut kredytowy dla handlu i 
przemysłu we wszystkich swoich filiach (a więc 
i we Lwowie!!), dom bankowy S. M. Roth- 
schild, dalej banki w Hamburgu, Berlinie, Frank- 
furcie i Amsterdamie. W Węgrzech emisya bez- 
sprzecznie się uda. Wydaje się listy zastawne 
w kwocie łącznej 40 milionów koron, a z tej 


naszego społeczeństwa Wystarczy, jeżeli wy- 
mienimy studyum Stanisława hr. Tarnowskiego: 
„Lud polski między ładem i rozkładam* i ks. 
; Jana Badeniego: „Ruch ludowy w Galioyi?. 
i Sẹ to najlepsze przykłady, w jaki sposób przed: 
siębrać należy badania obiawów radykaiizmu, 
badania przyczyn i powodów wywołujących go. 

O ruchu radykalnym pomiędzy włościań- 
|stwem ruskiem w Głalicyi coraz to częstsza po- 
|jawiają się wiadomości, a jednak nikt jeszcze 


sumy wykupi się 13,756.200 koron w listach |nie pokusił się na zapoznanie społeczeństwa 
zastawnych węgierskiego instytutu kredytowe: | nazego z celami i dążnościami tego ruchu, 
go opłacających 4'/, pet. Listy tə 4'/,'Jowe mają | nikt nie dał jeszcze dyagnozy przyczyn jego. 
dziś kurs 100—10060 (a więc tylko 1'/,—2 pet. | Uczynił to dopiero ks. Badeni i za te trudy 


wyższy niż galicyjskiego 'Lowarzystwa kredy- 
towego ziemskiego). Posiadacz ziemi za 100 zł. 
płacił 4', reńskiego, teraz będzie płacił w naj- 
gorszym razie t. j. gdyby kurs z 98 nie pvä- 
niósł się,— 3 reńskie 1 (7 centów, a więc przy 
długu 50000 zł. zaoszczędzi (500>X78 et. =) 365 
zł. rocznie na oprocentowaniu, a na całej kon- 
wersgi zaoszczędzi kraj 50 210 zł. rocznie. 

W Austryi natomiast listy zastawne dol- 
no-austryackiego instytutu hipotecznego i świe- 
żo wydane górno-austryackiego nie znajdą od- 
biorców i nie mają kursu na giełdzie. Czyja 
w tem wina? Czy w Austryi kapitał mniejszą 
ma porękę w ziemi, niź w Węgrzech? 

Taryfowa polityka Węgier uledz musi 
zmianie. Uznają to wreszcie i Węgrzy sami, że 
refakcyami tajnemi i podwójnem traktowaniem 
frachtów (gorszem oczywiście i uciążliwszem, 
ilekroć chodzi o austryacki towar) nie dopełnia 
się warunków ugody obu państw. 

Obowiązywać będzie na przyszłość posta- 
nowienie, że transporty węgierskie na austrya: 
ckich kolejach, a aus:ryackie na węgierskich, 
tak samo bezwzględnie muszą być traktowane, 
jak krajowe. 

Chodzi dalej o upaństwowienie linii polu- 
dniowej kolei. Jak wiadomo, Austrya upaństwo- 
wić nie może swej linii bardzo ważnej (ze 
względu na eksport na południe i wschód mo- 
rzem) bez równoczesnego upaństwowienia linii 
węgierskiej. Węgrzy jednak nie chcą się na 
upaństwowienie zgodzić, jsśli się nie poręczy, 
że za dziesięć lat taryf obecnych kolei połu- 
dniowej Austrya nie podwyższy. 

Trudno z góry takie przyjąć zobowiąza- 
nia, gdyż możnaby niektóre transporta bez 


folwarcznego, błotnistego dziedzińca. Drżała 
tylko z zimna i nóżki do eleganckiego obuwia 
przywykłe, ze wstrętem zanurzała w gnój lub 
błoto. Zdawało jej się, że tam kląska i roi się 
jakiś świat zwierzęcy, że tam muszą się znaj- 
dować węże czy żaby. Między krowy wejść się 
bała. Ich rogi działały na jej nerwy. Nie mo- 
gła zapanować nad swoim strachem. 


Gdy zwiedzała przed laty wystawę rolni- 
czą, Śliczne, tłuste, wymyte i wyczesane kro- 
wy zachwycały ją i oświadczyła motylkujące- 
mu wtedy w około niej bogatemu młodzień. 
cowi, że czuje w sobie jakieś zapały gospodar- 
cze, że jej się zdaje, iż ma powołanie na sła- 
wną gospodynię. Teraz widziała, jakiem to było 
złudzeniem. Wśról ciemnego, przejmującego 
zimnem ranku, przy zakopconej latarni, bły- 
szczącej złowrogo w pośród obory, z której ką- 
tów wyglądały jakieś cienie, wychodziły jakieś 
odgłosy, pami Teresie się zdawało, że lada 
chwila potrząsająca kabłąwiem krowa urwie się 
i rzuci się z rogami naprzód. Te rogi nerwowa 
kobieta czuła już prawie w swojem ciele. La- 
tarnia z małym płomykiem, jako jedyny punkt 
jasay wśród ciemnościami zalanego świata i 
morza błota pod nogami, drażniła ją. Teresa 
wyczerpywała z siebie ogromną ilcś3 energii 
na każdą taką podróż do obory rano i wieczór, 
Ale szla potulna, nie skarżąc się ani narzeka- 
jąs nawet sama przed sobą. Mąż jej, z taką sa- 
mą zakopconą latarką, szeił w inną stronę i 
słyszała tylko, jak grzmot wśród ciemności, Je- 
go gromki głos, przed którym drżeli wszyscy, 


cznej ręki panny Walentyny. Biedna pani, obu- | zarówno jak i ona. Potem szła do piwnic i spi- 
dzona rano, co ją niesłychanie osłabiało, szła | żarni wydać jedzenie dla czeladzi i zwierząt 
do krów, lecz była zupełnie nieświadoma wśród į domowych na dzień cały i gdy mąż wracał do 


podjęte z niemałym nakładem żmudnej pracy 
należy mu się wdzięczność ze strony wszyst- 
kich dbałych o racyonalny, systematyczny roz- 
wój kraja. W swych „Radykałach ruskich" 
daje ks. Badeci przedmiotową fotografię tego 
ruchu, wierną i wyczerpującą. Rozpoczyna ją 
przedstawienie celów, programu i ideałów ra- 
dykalizmu ruskiego. Ogólny cel tego ruchu da 
się streścić następująco: Rusko-ukraińska par- 
tya radykalna stoi na gruncie naukowego s0- 
cyalizmu i przyjmuje wszystkie jego konse- 
kwencye, dąży do utworzenia cdrębnego tery- 
toryum politycznego ze wschodnich powiatów 
galicyjskich i północnych bukowińskich. do 
uspołecznienia ziemi i ruchu handlowego i po- 
zyskania zupełnej swobody słowa i druku. Dwa 
główne, rdzenne punkta programu charaktery- 
zują go najlepiej: postawienie się na gruncie 
sooyalizmn i rozdział Galicyi na polską i ru- 
ską. Czy po za tymi celami nie przyświeca 
przywódzcom cel dalszy, większy, bardziej nę- 
cący — to pytanie, na które ks. Badeni odpo- 
wiedzi nie daje, na które odpowiedzi i my szu- 
kaó nie myślimy. 

Hasła przytoczone wyżej nie są w stan'e 
przemówić do umysłów włościaństwa, porwać 
je za sobą i dać całemu ruchowi oparcie o sze- 
rokie, silne swą liczbą masy. W tym celu 
użyć trzeba inaych środków, znaleźó hasła po- 

ularniejsze i zrozumialsze. T: też za przy- 
Radę naszych socyalnych demokratów rzuca- 
ją radykali ruscy pomiądzy lud wiejski postu- 
laty przemawiające łatwiej do jego przskonań, 
hasła praktyczniejsze, bardziej „namacalne* i 
pociągają ku sobie chłopów hasłem : zmniejsze- 
nia podatków, wykupienia przez państwo więk- 


domu, ona z zapadłemi oczami, siną podkrojo* 
nemi obwódką, stała już przy samowarze 
Zawsze przychodził wtedy zniecierpliwiony | 
rozdrażniony z tysiącami wymówek dla niej. 
Widział jak wszystko źle isć zaczynało w go- 
spodarstwie kobieeem i nie panował nad swoim 
gniewem za ten stan rzeczy. Walentyna da- 
wała sobie przecież radę i miała czas na wszyst: 
ko, dla czegoż więc Teresa wszystko z rąk wy- 
puszczała i była jak bezradne, zalęknione dzie- 
cię? Trzeba było się nauczyć, trzeba było się 
wprawić! Nie było go stać na szafarkę. Rodzi- 
na była liczna, ledwie na jej wyżywienie i na- 
ukę wystarczyć było można, i to przy naj- 
większych wysiłkach. Trudna rada, trzeba było 
pracować, nie być malowaną lalką. w domu i 
przyzwyczajać się do tego, że życie nie jest 
zabawką ale ciężką konieczncśnią.. Wybió so- 
bie z głowy wielkie państwo, kiedy się było 
żoną dzierżawcy na małym folwarku. Teresa 
spuszczała głowę, czasem tłómaczyła się ` One 
wcale nie chciąła być wielką panią, wcale nie, 
ona by chciała pracować, zadowolnić męża, da- 
wać radę wszystkiemu w domu jak biedna Wal- 
cia, ale.. Wtedy meż powtarzał jej niezmien- 
nie, że: człowiek ze zdrowemi zmysłami może 
się nagiąć do wszystkiego. Przecież nie cho- 
dziło o napisanie traktatu filozoficznego, ale o 
gospodarstwo kobiece, któremu wydołać mogła 
lada szafarka ! i 

Teresa wzdychała. Jej mąż miał racyę, 
Przyznawała mu ją i chciałaby była w czyn 
wprowadzić jego teorye, ale czuła się tak bez: 
silną i tak jej się wszystko nie udawało! 


j (Oiqg dalazy nastąpi), 
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szej posiadłości i rozdzielenia jej gruntów do 
używanie gminom i t. d. it. d, ale najpopu- 
larniejszem hasłem są „lisy i pasowyska", żą- 
danie, aby gminom wolno było gdzie im się 
podoba paść bydło i brać drzewo, „Lisy i pa- 
sowyska* to ideał ruskiego chłopa, przechodzą- 
cy od dziesiątek lat z generacyi na ganeracyę, 
używany zawsze skutecznie przez wszystkie 
ruskie partye opozycyjne, to hasło, którego 
jasneran sformułowaniu zawdzięczają radykali 
ruscy swą popularność, swe wzięcie pomiędzy 
ludem. Przecież na pierw*zem posiedzeniu 
pierwszego Sejmu galicyjskiego w roku 1865, 
wtedy gdy o radykałach ruskich w obecnem 
tego słowa znaczeniu nikomu się nawet nie 
śniło, wtedy jaż posłowie włościańscy doma- 
gali się, aby „panowie zwrócili gminom to, co 
im pozabierali*, — lasy i pastwiska. A wieleż 
razy rozbrzmiewało to hasło przed tem, wieleż 
razy potem ? 

Radykali sami przyznają się otwarcie, że 
„lisy i pasowyska*, to ich najsilniejsza, naj- 
lepsza broń agitacyjna. „Dawniej mówili nasi 
ruscy przywódzoy chłopom o ucisku ruskiego 
jązyka, o ruskich gimnazyach i uriwersytetach. 
Ucisku języka chłop nie czuje; a cóż mogą 
analfabetów obchodzić gimnazya i uniwersyte- 
ty? To też nie dziwnego, że dopiero my rady- 
kali, zyskujemy prawdziwy wpływ na chłopa, 
bo mówimy mu o tem, oo go istotnie najgorę- 
ciej interesuje“. 

„Naszym celem właściwym przyprowadzić 
lud do uświadomienia, dopomódz mu do takich 
warunków życia, jakie sam dla siebie za naj- 
lepsze uzna. Dotąd na Rusi na pierwszym 
planie była walka polityczna, teraz na pierwszy 
plan ciśnie się kwestya socyalna, agrarna. 
Grunta wykupić trzeba, to wątpliwości w teo- 
ryi nie podlega; w teoryi, bo w praktyce 
wiedzieć nie można, kiedy do tego przyjdzie... 
Mówiąc krótko, radykalizm ruski jest oałamem 
kwestyi socyalnej; jest socyalizmem przystoso- 
wanym do naszych agrarnych potrzeb i wa- 
runków*. 

Te dwie próbki z przytoczonych w bro- 
szurze ks. Badeniego mnogich wyjątków z o- 
dezw, broszur i gazet, najdosadniej charakte- 
ryzują i określają cele, dążności i ideały rady- 
kałów ruskich. i; 

Nie ma skutków bez przyczyn. Tak też i 

rądy radykalne mieó muszą swe źródło w ja- 

iejs wadzie, chorobie, obecnego stanu naszego 
społeczeństwa. Mają one w części podstawę w 
istniejących stosunkach, w części wymyślone 
SĄ ad usum dełphini, w największej części po- 
wstały z pomięszania fałszu prawdą, baia- 
mutnych podejrzeń, niesprawdzonych zażaleń z 
rzaczywistemi, tu i ówdzie zdarzającemi się 
niesprawiediwościami i nieprawidłowościami. 
Bez kwestyi, Galicya nie jest rajam na ziemi; 
inne pytanie, czy jast piekłem, a każdy szlach- 
cia, ksiądz, urzędnik, wcielonym biesem, dy- 
szącym nienawiścią wobec każdego chłopa, dla 
tego, że jest chłopem i przemyśliwającym 
dniem i nocą nad tem, jak go ze skóry o- 
bedrzeó. 


W jaskrawych, strasznie jaskrawych bar- 
wach malują położenie chłopa radyżali, nie 
szczędząc zarzutów, podejrzeń, z palca wyssa- 
nych argumentów przeciw innym warstwom 
społeczeństwa. „Patent z r. 1848 — powiadają 
naprzykład — nibyto wprowadzający uwłasz- 
czenie chłopa, narobił tylko kandydatów do 
torby żebraczej. Ten dar to wylizana misas'- 
czewicy. Gdyby panowie na prawdę byli 
ohoieli pańszczyznę darować, powinni byl 
indemnizacyjne obligacye wrzucić w ogień. 
Oni woleli przetrwonić je w Monaco i w to- 
warzystwie paryskich rozpustnie. Owszem, pa 
nowie jak mogli urywali z chłopskich gruntów, 
oszukiwali, kradli. Dodajmy do tego nierówno 
wymierzone podatki, cisnące chłopa więcej, 
niź pana; dodajmy  propinacyjną krzywdę ; 
dodajmy wzmagające się wciąż, dochodzące do 
niemożliwych granic rozdrobnienie mniejszych 
posiadłości *. 

Nikt w kraju nie zaprzeczy, że stan eko- 
miczny włościaństwa jest bardzo smutny, ale 
czy przyczyną tego stanu rzeczy są „popi i 
szlachta”, „polski rząd“ i „niesprawiedliwe 
prawa“? Czy raczej przyczyna nie jest po 
stronie włościan ? 

Na to pytanie wystarczy odpowiedzieć kil- 
ku słowami z broszury ks. Badeniego : 

„Największem nieszczęściem ruskiego chło- 
pa, najwłaściwszem źródłem dręczącej go bie- 

y, jest bezprzykładns lenistwo, o którem w za: 
chodniej Galicyi wyobrażenia mieć nie moćna.“ 
Nie może chłop zarobić, bo robió mu się niə 
chce; robić mu się nie chce i nie może, bo źle 
i mało zjadł; źle i mało zjadł, bo zarobek śmie- 
sznia mały, albo go zupełnie nie ma. Oto cir- 
culus vitiosus, z którego nie wiedzieć jak się 
wydostać. To też jeżeli kto wskaże chłopu — 
tak jak to czynią radykali ruscy — ziemię 
obiecaną, w której nikt nie będzie się po 
trzebował męczyć pracą, a wszystkiego, co 
dusza zapragnie, będzie miał w bród, to 
chłop pójdzie za nim zwartą falangą, jak za 
mesyaszem z nieba zesłanym, którego nie sła- 
chad głupstwo i grzech. A jeżeli do tych obie- 
tnie dorzuci się zwalenie wszelkiej winy na 
„Lachów i panów“, to nie dziwnego, że instynk- 
towa, wrodzona nienawiść i zawiść klasowa po- 
oiągnie chłopa za sztandarem radykalizmu. 

Hasła radykałów nie są nowe, odzywają 
się one od lat kilkudziesięciu, ale dopiero przed 
sześciu laty ujęto je w system, oparto na pod- 
stawie niby nowej — naukowego socyalizmu. 
W roku 1890 powstał „rusko - ukraiński rady- 
kalny organ” Narod, w rok później Chliborob 
„po ityczno-literackie i naukowe pismo dla ru- 
skich włościan i mieszczan.* Te dwa pisma 
stały się centrem agitacyi, sztabem gsneralnym, 
kierującym całą kampanią radykalno - ruską, 
tak samo jak pisma ks. Stojałowskiego i 
p. Wysłoucha stały się sztabem generalnym 
kampanii ludowo-socyalno-demokratyczno-rady- 
kalnej w Galicyi zachodniej. 

Ruch radykalny ruski wywołał zmarły w ro- 
ku ubiegłym Piotr Dragomanow, „papież rady- 
kalny*, który pierwszy rzucił na podatną niwę 
myśl stworzenia wolnej radykalnej Ukrainy, 
złączonej w siostrzanym uścisku z olbrzymią, 
wolną, radykalną Rosyą, bez Boga i cara. On 
stworzyl w (łalicyi stronnictwo radykalne ru- 
skie, jakkolwiek absolutni zwolennicy jego „sta- 
rzy radykali* ustąpić musieli, bardziej oportu- 
nistyoznym, dla praktycznych korzyści odstę: 
pującym czasem od zasad „młodym.“ „Starzy“ 
wprost walczyli z religią i księżumi, „młodzi“ 
za przykładem polskich socyalnych demokra- 
tów, boją się zrazić sobie lud otwartem wystą- 
pieniem przeciw zakorzenionym jeszcze zbyt 
głęboko w duszy jego zasadom religii. Odmien- 
na taktyka, ale ten sam cel, na razie zasłonięty 
po części. Znakomite są sylwetki kierowników 
radykalnego obozu dra Iwana Franki i p. Wie- 
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czesława Budzynowskiego, skreślone w brószu-» 
rze ks. Badeniego, objektywnie, spokojnie i 
trafnie. Po nich przesuwają się przed oczyma 
czytelnika inni „prowodyry* radykałów pp. 
Daniłowicz, Trylowski i dr. Oleśnicki, oraz no- 
wy poseł przemyski: chłop Stefan Nowakowski. 

Najciekawsze jednak typy to agitatorki 
radykalne, ruchliwe, sprytne, Śmiałe. „Nie wie- 
dzieć czasem — powiada ks. Badeni — śmiać 
się, płakać, czy gorzką satyrę pisać, kiedy prze- 
stąpisz gościnne progi ruskiego proboszcza, ba! 
znanego, poważanego kościelnego dygnitarza 
Za chwilę zjawi się jego córka, siostra, lub ku- 
zynka ; uraczy, ufetuje, ale jednocześnie uraczy 
tak skrajno-ozerwonymi poglądami, wykaże ta- 
ką znajomość najradykalniejszych pism i př- 
gramów, że ździwiony spoglądasz na gospoda- 
rza i nie możesz zdobyć się na dostateczną ad- 
miracyę dla filozoficznego spokoju, z jakim słu- 
cha tych wywodów.. (+dzie i skąd, jakim ule- 
gając wpływom, ta rzadziej pani, częściej pan- 
na, zaczerpnęła tych poglądów i tak się nimi 
przejęła, że gotowaby za nie, za Franka, za 
Budzynowskiego, za Daniłowicza, porąbać się 
dać na sztuki“. 

Księża ruscy wskazują jako przyczynę: 
brak opieki nad młodemi dziewczętami, brak 
zakładów wychowawczych dla kobiet ruskich, 
widok trosk finansowych w domu rodziców: 
księży, utratę idealnej czci dla kapłańskiej 
sutanny. Traci przez to swą wiarę, a że młoda 
dusza potrzebuje jakichś ideałów, wpada w sieć 
wszelkimi hasłami emancypacyi kobiet, eman- 
cypacyi ludu, pięk ymi frazesami ubranych 
programów radykalnych i głosi teorye najskraj- 
niejsze, rzuca na prawo i lewo mięszaninę naj- 
rozmaitszych systematów filozoficznych, społe- 
cznych, literackich. 

Agitatorowie i agitatorki radykalne pra- 
cują sprytnie i ruchliwie Pisma radykalne roz- 
rzucają pomiędzy lud i niemi łamią pierwsze 
lody, zwołują wiece, na których liczbą zebra- 
nych wynosi w sprawozdaniach setki i tysiące, 
w rzeczywistości zaledwie setki dochodzi, a 
oprócz tego kręcą się po wsiach, pomiędzy 
włościaństwem agitując żywem słowem najle- 
piej, najskuteczniej. » 

Przeciw radykalizmowi występują w pierw- 
szej linii księża. I tu idąc A taa ie Ba- 
deniego, chcemy wierzyć, że liczba księży któ- 
rzy przejęli się zasadami radykalnemi jest bar- 
dzo mała, chociaż przekonani jesteśmy, że ta- 
kich, którzyby szli aż do ostatnich konsekwen- 
cyi radykalnej doktryny, jest bardzo mało. Ra- 
dykali uderzali dawniej zacięcie na kościół, za- 
sady religijne, wyrzucali księżom. ohciwość i 
nadużycia. Poznawszy jednak, że tą drogą do 
celu nie dojdą, ogłosili za swoją, zasadę zacho- 
dnich socyalistów „Religia to rzecz prywatna“, 
ale mimo to, gdzie tylko mogą, osłabiają w lu- 
dzie wiarę, budzą nieufność i niechęć do księ- 
ży, do metropolity przedewszystkiem. 


Stosunek radykałów do innych partyi ru- 
skich można najkróciej określić następująco : 
„Nowoerzystów * znieść nie mogą, Moskalośilów, 
czyli „twardych* nie lubią i trochę się boją, 
„Narodowców*, czyli „miękkich“, nie bardzo 
lubią i trochę ich lekceważą. Iane partye ru- 
skie radykałów albo nie lubą, albo wprost wy- 
stępują przeciw nim, ale w gruncie rzeczy nie- 
które stronnictwa ruskie np. narodowcy, uwa- 
żają radykałów, jako swe lewe skrzydło, go- 
towi się z nimi łączyć von Fall zu Fali, prze- 
ciw „polskiej intrydze*, Za to jak najściślejsza 
węzły łączą radykałów ruskich z polskimi ra- 
dykałami wsz lk ch ołcieni Wieniec, Pszczółka, 
Przyjaciel ludu, Naprzód, pp. Stasiński, Wydło- 
urh, ks. Stojałow»ki, Daszyński, Breiter i t. d.. 
to wierni sojusznicy radykałów ruskich i na 
wzajem. 

Kończy swą broszurę ks Badeni pytaniem : 
co robió, jak występywać przeciw agitacyi na 
szerokie rozmiary rozwiniętej. Na to różne różni 
podają środki: jedni żądają energicznych re- 
presyjno - policyjnych środków, drudzy sądzą, 
że wystarczy, aby oświata i dobrobyt się wzmo- 
gły między ludem, trzeci wreszcie nie znacho 
dzą rady i zapory przeciw skrajnym prądom. 

„Radykelizm się wzmaga — mówi pewien 
ksiądz ruski autorowi — i my go nie zmoże- 
my, jeżeli nie użyjemy radykalnych środków. 
Dotąd zajmowaliśmy się polityką, aż tu nagle 
rozszalała się burza społeczna i zastała nas nie- 
przygotowanych Dotąd zoryentowaó się nie 
umiemy. Idą hordy Gotów, nacierają a m 
z papierosem w ustach idziemy narrzeciw nio 
jak na spacer. Właściwie krzyżby nam trzeba 
wziąć w rękę, boso na ulicę wyjść; niech lu- 
dzie widzą i wiedzą, że my ubodzy, że nietyl- 
ko słowem, ale i życiem opowiadamy Ewange- 
lię. Nam by potrzeba kilku ludzi niezwykłej 
miary; kilku z takiem przynajmniej poświęce 
niem, z takim hartem i zaparsiem siebie, do ja- 
kiego czasem, na wstyd nam widzimy, i¢ rady- 
kali są zdolni, gdy się nie boją ani rządu, ani 
procesów, ani więzienia; potrzebaby nem ko- 
nieczni3 kilku święcych....*. 

Zapewne, powiada autor, ale ranim wejdą 
w życie wielkie seminaryjne, szkolne, ekonomi- 
czne reformy, — nim słońce zejdzie, czy cze- 
kać, aż rosa oczy wyja? Czy tego, c? radykali 
czyn ą. nie można utyć jako broni przeciw nim? 
Czy nie można pójść utartą przez nich drogą ? 
Chłopi chcą czytać, chcą słuchać i mówić na 
wiecach i w stowarzyszeniach. A więc dajmy 
im pisma, urządzajmy wiece, zawiązujmy sto- 
warzyszenia i podawajmy im w nich pokarm 
zdrowy a AGE praca w cerkwi, rekolekcye i 
misye niech dopomagają, 

Do niedawna tylko ruch socyalistyczny 
nam groził; dziś łączy się z nim ruch rady- 
kalny. Galicya obecnie jakby dwiema armiami 
zagrożona. Od zachodu wiedeńskim, berlińskim 
gościńcem idzie jedna armia; od wschodu u- 
kraińsko-ruskim szlakiem posuwa się druga. 
Więcej już coś interesować się zaczynamy 
przynajmniej w pismach, mowach i rozmowach, 
jesli jeszcze nie w życiu, pierwszą; nie wolno 
Polakom, cóż dopiero Rusinom, zapominać o 
istnieniu drugiej. 

Parę lat temu socyalizm, a cóż dopiero 
mówienie, pisanie o ruchu socyalistycznym 
w (łalioyi, uważane było za sport, nawet za 
sport niekoniecznie potrzebny, bo nuż licho się 
zbudzi i do nas zaglądnie. Licho zbudziło się 
i dawno już nie spało ohociaż robiliśmy jeszcze 
ccśmy mogli, aby dawno przestarzałych formu- 
łek się trzymając, istnienie jego ignorować. 

Rachowi socyalistycznemu przyszedł z Ru- 
si groźny sprzymierzeniec. Teraz walczyć mu- 
simy z dwoma armiami wschodnią i zachodnią, 
ale stańmy do walki, -rozpocznijmy ją, śmiało, 
spokojn:e i dobrze. Nie zostawiajmy walki 
władzom i urzędom, niech do niej staną wszyscy 
przeciwnicy radykalizmu, bez różnicy przeko- 
nań. Nie dzielmy się, ale łączmy się; idźmy 
solidarnie, tak jak solidarnie idą nasi przeci- 
wnioy. 
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Z izby sądowej. 
Lwów 25 marca. 
(Oszuści). 


We wtorek zakończono rozprawę prze- 
ciwko Kamionowskim i Mąkowskiemu. Po wy- 
głoszeniu resumć przewodniczącego w ohwili, 
kiedy przysięgli mieli się udaó na naradę, za- 
brał głos dr. Lisiewioz, obrońca Kamionow- 
skiego, i zażądał, ażeby całe resumé wciągnięte 
zostało do protokołu, z powodu zaś treści jago 
zgłosił zażalenie nieważności. Po dwu i pół- 
godzinnej przerwie ogłosił przewodniczący ła- 
wy przysięgłych p. dr. Goldmann, wd zi na 
podstawie którego trybunał zasądził Kamio- 
nowskiego na półtora roku ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co dwa tygodnie, i wyda- 
lenie z granie państwa austryackiego , Mąkow- 
skiego na jeden rok ciężkiego więzienia ró- 
wnież postem co dwa tygodnie obostrzonego 
i wydalenie z granie państwa, Kamionowską 
zaś uwolnił zupełnie od winy. 

* 
a 


* 
Wiedeń 22 marca. 
(Krzywoprzysięztwo ) 

O zbrodnię tę oskarżony jest dr. Zeller, radca 
ministeryalny, kompozytor „Ptasznika z Tyrolu*, 
„Sztygara* i innych popularnych operetsk. 

Dr. Zeller wychował się w domu bogatego 
wiedeńskiego kupca Dominika Ritschel, z którego 
żoną Leopoldyną był spowinowacony. Bezdzietni 
Ritschlowie chowali Zellera jak rodzonego syna 
i dopomogli mu do zdobycia poważnego stanowiska. 
Starzejący się Ritschel w roku 1885 zrobił testa- 
ment, w którym dom swój zapisał braciom swej żo- 
ny Friedingerom, żonie papiery wartościowe i do- 
żywocie e dochodów z domu, a drowi Zellerowi po- 
zostawił legat na 10.000 zł. 

Po śmierci Ritschla w roku 1888 zjawił się 
w domu wdowy notaryusz i żądał wydania gotówki 
na rzecz głównego spadkobiercy. Pani Ritschel otwo- 
rzyła kasę, w której się znajdowały papiery warto- 
ściowe, opiewające na 9000 zł, zastrzegając się je- 
dnak natychmiast, że cały majątek w papierach mąż 
podarował jej jeszcze za życia. Oznajmiła również, 
że w kasie znajdowały się jeszcze papiery wartościo- 
we na 20.000 zi, które natychmiast po śmierci męża 
wręczyła swemu bratu drowi Friedingerowi do prze- 
chowania dla bezpieczeństwa. Notaryusz przedłożył 
Ritachlowej drugi testament jej męża, w którym nie- 
boszczyk uniwersalnym spadkobiercą uczynił dra 
Zellera; wdowie zaś przeznaczy? do końca jej życia 
dochody z kamienicy, nadmieniając, że czyni to z 
tego powodu, ażeby dr. Zeller przez wdzięczność był 
należytym opiekunem wdowy. 

O istnieniu drugiego testamentu wdowa za 
życia męża nie nie wiedziała. Chodziło teraz o to, 
czy owe papiery pozostałe po Ritschln mają dostać 
się drowi Zellerowi, czy też wdowie. W tym drugim 
wypadku papiery musiały być wyjęte x ogólnej 
masy spadkowej, a ustna darowizna miałaby taką 
samą moc prawną jak pisemny drugi testament. Dr. 
Zeller jednak xaprzeczył, aby ta ustna darowizna 
kiedykolwiek za życia nieboszczyka miała miejsce. 
Ponieważ wdowa nie chciała ustąpić swoich preten- 
syi, przeto wywiązał się proces cywilny, który osta- 
tecznie wypadł na korzyść Zellera. Zeller jednak 
musiał przysiądz, że podczas owej wizyty notaryusza 
wdowa nie oświadezyła woale, iż te papiery mąż jej 
darował, i że nie jest wogóle prawdą, że Ritachel za 
Życia zrobił tę darowizną na rzecz żony. 

Obecnie tedy obrońca wdowy Ritsohel oskarża 
dra Zellera o krzywoprzysięstwo. Zakwestyonowaną 
mianowicie została sztzeżólnie druga przysięga. Al- 
bowiem wdowa utrzymuje, że owa ustna darowizna 
odbyła się w nieboeeności Zellera, że tedy Zeller nie 
powinien był przeciw temu woale przysięgi składać. 
Szczegóły owej ustnej darowizny wdowa tak opo- 
wiada: „Mąż mój dał mi razu pewnego klucze od 
kasy, polecając mi otworzyć ją. Napróżno mozoliłam 
się około zamku, aż dopiero mąż wytłumaczył mi 
tajemniczy mechanizm kasy, otwerzył ją i powie- 
dział: » Wszystko, co tn jest, należy do ciebie,« 
W pokoju wówozas nie było nikogo.“ 

Prokuratorya, zbadawszy sprawę, wytoczyła 
również proces karny Zellerowi i postarała się o 
odebranie mn na razie urzędu. Proces ten budzi w 
Wiedniu niesłychane zajęcie, Opinia publiczna jest 
za drem Zellerem, który się cieszy w kołach wie- 
deńskich wielką popularnością. Sam Zeller, który 
na dobitek jest teraz bardzo schorzałym, oświadczył 
otwarcie, że jest niewinnym i musi wyjść czystym 
z procesu, 

* * 
Paryż 24 lutego. 
(Wyzyskiwacze Lebaudy'ego) 

W głośnej tej i oburzającej sprawie, którą 
wam już poprzednio w streszczeniu opisałem, za- 
padł dzisiaj wyrok, skazujący Cesti'ego i Civry'ego, 
każdego na 13 miesięcy więzienia i 500 fr grzyw- 
ny. Pięciu innych oskarżonych uwolniono Łagodny 
ten wyrok wywołał w tutejszych kołach wielkie 
wzburzenie, 


KRONIKA. 


Lwów 26 marca, 


P. Włodzimierz Postruski otrzymał pozwole- 
nie na przyjęcie i noszenie orderu rycerskiego krzy- 
ża zakonu Johanitów. 

Mian'wania. Radca wyższego sądu krajowego 
Jan Girtler, przydzielony do generalnej prokuratoryi w 
Wiedniu, mianowany został generalnym adwokatem 
przy Najwyższym Trybunale. 

Dyrektor szkoły rolciczej w Dublanach pan 
Frommel mianowany został członkiem komisyi egza- 
minacyjnej dla kandydatów na nauczycieli rolnictwa, 
a profesorowie szkoły dublańskiej pp. Szyszyłowicz 
i Mikułowski mianowani zestali zastępcami członków 
tejże komisy egzaminacyjnej. 

Nadzwyczajne walae zgromadzenie Tow. mi- 
łosierdzia pod godłem „Opatrzności,* utrzymującego 
„Dom pracy“ przy ul. św. Zofii i 1 odbędzie się 
81 b. m. o godz. 3 po południu w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym sprawa budowy nowego „Do- 
mu pracy“. 

Tow. muzyczne odwołuje zapowiedziany kon- 
cert Alfreda Reisenauera, gdyż artysta ten, złożony 
chorobą musi pozostać w Bukareszcie przez Czas 
dłuższy. 

P. Stefania Markiewiczówna, znana we Lwo- 
wie jako „cudowne dziecko“ najprzód w szkole 
Marka, później w szkole Mikulego, oddaje się obe- 
cnis poważnym studyom u Leszetyckiego w Wiedniu. 
Na jednym z wieczorów u p. Ireny Abendroth, ar- 
tystki cesarskiej opery, młodziutka pianistka dała 
się słyszeć znawcom, którzy jednogłośnie podziwiali 
jej talent. 

Krajowa komisya dla spraw rolniczych wy- 
brała na przyszły Bześcioletni peryod do zarządu 
pp. Jana Brayera, prof, Milewskiego z Krakowa, 
ezłonka Wydziału krajowego Tadeusza Romanowicza 
i p. Sieglera z Krzeszowie. 

Przedstawienia amatorskia, urządzone w pa- 
lacu prezydenta ministrów hr. Badeniego we Wie- 
dniu, dały dochodu przeznaczonego na cele dobro- 
czynne 13.000 zir, 


Towarzystwo przyrodników im. Kopernika. 
We wtorek 24 bm. odbyło się III posiedzenie tego 
Towarzystwa. Dr Zuber mówił „O teoryach powsta- 
wania nafty“, Nawiązując do wykładów wygłoszo- 
nych i dyskutowanych przez pp. Radziszewskiego, 
Niedźwiedzkiego, Kreutza i i. w Towarzystwie przy- 
rodników jeszcze przed kilkunastu laty, przedstawił 
prelegent krótko dawniejsze poglądy na powstawa- 
nie nafty i wogóle minerałów bitumicznych, a mia- 
nowicie najpierw teorye czysto wulkaniezne, szuka- 
jące początku nafty we wnętrzu ziemi (Humboldt, 
Coquand, Lapparent i i.) i teorye czysto chemiczne, 
oparte na doświadczeniach laboratoryjnych (Berthe- 
lot Mendelejew, Ross i i.) Wykazawszy niezgodność 
tych poglądów ze stosunkami geologicznymi, zwrócił 
się prelegent do przedstawienia tych teoryi dziś pa- 
nujących, które szukają początku nafty w substan- 
cyach organicznych (roślinnych i zwierzęcych) na- 
gromadzonych w dawniejszych formacyach osado- 
wych i wykazał, że badania geologiczne każą w tym 
względzie przypisać większą rolę organizmom zwie- 
rzęcym niż roślinnym. Następnie przedstawił prele- 
gent poglądy chemików na proces chemiczny, który 
takie przeobrażenie mógł wywołać, a mianowicie 
poglądy Bunsen'a (zgęszczanie metanu czyli gazu 
błotnego), Radziszewskiego (rozkład błotnika na bez- 
wodnik węglowy, gaz błotny i węglowodory nafto- 
we), oraz doświadczenia Engler'a, który przez de- 
stylacyę tłuszczów pod ciśnieniem 4—10 atmosfer, 
zdołał otrzymać węglowodory naftowe i na tej pod- 
stawie uważa (Engler) kwestyę powstawania nafty 
z organizmów zwierzęcych za rozstrzygniętą. Wska- 
zawszy dalej na spostrzeżenia Załozieckiego, Mae 
Garvey'a i i, oraz na fakta, że tłuszcze mogą być 
pochodzenia zwierzęcego i roślinnego i Łe wysoka 
temperatura potrzebna do doświadczeń Englera nie 
koniecznie da się w przyrodzie zastąpić większem 
ciśnieniem i długim przeciągiem czasu, zakończył 
prelegent uwagą, że jakkolwiek wiele już w tej 
sprawie zrobiono, to jednak daleko nam jeszcze do 
jednolitej i wszystko wyjaśniającej teoryi o tym 
przedmiocie. 

Profesor M. Łomnicki zdawał sprawę z wy» 
cieczki odbytej z polecenia Muzeum im. Dzieduszy- 
ckich w okolicy Tłumacza w celu zbadania pieczar 
stalaktytowych, odkrytych przy łamaniu kamienia 
dnia 21 lutego b. r. we wsi Łokutkach, o 8 klm. 
oddalonych od tegoż miasteczka. Pieczary te leżą 
na zachodnich stokach płaskowyżu podolskiego, od- 
ciętego jarem  dniestrowym od miazgi podolskiej 
wierzchowiny w gipsach należących do drugiego 
piątra śródziemno- morskiego. Składają się one z 3 
głównych a dwu mniejszych jaskiń, a ciągną się na 
85 mtr. w głąb góry. Szerokość największej z nich 
wynosi około 10 mtr., a wysokość przeszło 5 m. 
Ściany i dno ich są suche, Temperatura jaskini 
najbardziej oddalonej wynosi -- 9° ©. Powałę tych 
wszystkich pieczar tworzy wapień szary, jednostaj- 
ny, leżący bezpośrednio na gipsach, a nad nim do 
4 m. grubości rozwinęły się trzeciorzędne iły popie- 
late i rdzawe. Całą powałę zdobią gęsto zwieszające 
się prześliczne, żółtawe nacieki wapienne (stalakty- 
ty), którym na dnie jaskini odpowiadają fantasty- 
cznych kształtów stalagmity. Większa część naj- 
piękniejszych stalaktytów na 1 — 3 m. długich, 
uległa już w pierwszych dniach wykrycia tych pie- 
czar wandalizmowi samych robotników, zajętych w 
łomach, zanim odnośne władze dowiedziały się o ich 
istnieniu i zarządziły środki ochronne. 

O ile nam wiadomo, żadna z jaskiń w naszym 
kraju nie posiada tak pięknych nacieków. Byłyby 
to więc jedyne u nas pieczary stalaktytowe, odpo- 
wiadające w miniaturze, jaskiniom Postojny (Adels- 
bergskim) w Krainie. Piękniejsze okazy, jakie udało 
się wydobyć tak z Rady powiatowej w Tłumaczu, 
jakoteż z rąk prywatnych, złożone są w zbiorach 
Muzeum im Dzieduszyckich. ~ 


Wielki jarmark gospodarski urządzony wczo- 
raj w sali Sokoła przez Towarzystwo Św. Salomei 
udał się bardzo dobrze. Począwszy od godziny 3-ej 
przesuwąły się przez salę coraz to nowe tłumy pu- 
bliczności, kupującej losy z mniejszem lub większem 
szczęściem w postaci wygranych flaszek, słoików, 
worków z kartoiiami itp, artykułów potrzebnych na 
święta. Koło znakomicie zaopatrzonego bufetu scho- 
dzili się żądni wzmocnienia po fatygującym  flircie 
i po niemniej fatygującem przesuwaniu się wśród 
ścisku i zgiełku. Na galeryi sali przygrywała or- 
kiestra 80 pp. 

Dr. Piotr Stebelski, profesor uniwersytetu 
wpisany został na listę obrońców w sprawach kąr- 
nych. 

i Na cześć p. Wład. Mierzwińskiego odbył się 
w piątek dnia 20 b. m. w domu pp. Stanisławów 
Hoszowskich raut artystyczny, który zgromadził nie- 
mal cały świat artystyczny naszego miasta. Obec- 
nym był cały personal operowy: p. Dąbrowska, 
p. de Nunzio, p. Thorsen-Jankowska, p. Bohusówna, 
pp. Jeromin, Roland, Szymański, Tarnawski etc. ja- 
koteż profesorowie konserwatorynm pp Niewiadom- 
ski, Neuhauser, Wolfstal i Sladek i liczne grono 
amatorów i amatorek. Pan Mierzwiński zabawił 
przeszło 2 godziny i z wielkiem zajęciem przysłu- 
chiwał się produkcyom wokalnym naszych artystów 
wyrażając się o nich z uznaniem. 


Uznanie zasługi. Dnia 19 marca przybyła do 
Lwowa , deputacya wybrana x łona Rady gminnej 
miasta Zółkwi pod przewodnietwem burmistrza pana 
Rozwadowskiego, aby wręczyć p. Józefowi Lanikie- 
wiczowi ce. k. radzcy Namiestnictwa a byłemu sta- 
roście żółkiewskiemu i honorowemu obywatelowi 
miasta Żółkwi w dniu jego imienin dar honorowy 
imieniem tegoż miasta. Pan radzca J. Lanikiewicz 
pozostając przez przeciąg lat kilku na stanowisku 
starosty w Żółkwi, położył niespożyte zasługi nie 
tylko około dobra całego powiatu żółkiewskiego, ale 
także dzięki swej bystrości umysłu, energii a nade- 
wszystko dobrej woli, podniósł i upiększył samo 
miasto Żółkiew, ten stary grod Żółkiewskich i So- 
bieskich, mający za sobą historyczną przeszłość i 
mieszczący w sobie zabytki drogie sercu każdego 
prawego Polaka. Jego dziełem jest, że Żółkiew, 
która przed dziesiątkiem lat była małą i niechlujną 
mieściną, dziś posiada dobre oświetlenie, trotuary i 
inne urządzenia, stawiające ją na równi z naszymi 
największymi miastami, jego dziełem jest, że zarząd 
tego miasta, który dawniej był nienajlepszy, dziś 
spoczywa w rękach sprężystych, jedynie dobro mia- 
sta mających na oku. Ten człowiek czynu w prze- 
ciągu lat kilku zdziałał dla Żółkwi więcej niż inni, 
nie mogący, lub nie umiejący podołać swemu zada- 
niu przez całe dziesiątki lat zdziałać zdołali, nie- 
strudzony ten pracownik działalnością swoją do- 
wiódł, że zajmując stanowisko starosty, można i 
powinno się być nie tylko urzędnikiem, ale też 
i obywatelem kraju, a wynikiem swej pracy okazał, 
że jeden rozumny, ożywiony dobrymi chęciami i na- 
leżycie swe stanowisko pojmujący człowiek, zdziałać 
może więcej, niż całe legiony tych, co nie starając 
się wniknąć w miejscowa stosunki i obznajomić się 
ze wszystkimi tajnikami administracyi, kierować i 
rządzić chcą tylko od biórką, 

To też nie dziw, że tego człowieka, tego wzo- 
rowego urzędnika i prawego obywatela kraju z ża- 
lem niewymownyra żegnała Zółkiew, gdy przed 2-ma. 
laty powołanym został na stanowisko radzcy Na- 
miestnictwa i referenta administracyjnego Rady 
szkolnej krajowej i wówczas to powstała myśl wrę- 


czenia mu imieniem miasta Żółkwi daru honorowe- 
go, któryby był wyrezem czci i wdzięczności tego 
miasta dla swego dobrodzieja a zarazem dla niego 
i Jego rodziny był miłą pamiątką i dowodem uczcze- 
nia prawdziwych zasług. Dar honorowy wręczony 
przez reprezentantów ółkwi przedstawia się bardzo 
pięknie: jest to czara srebrna podtrzymywana przez 
figury alegoryczne, ozdobiona emaliowanymi herbami 
miasta, inicyałami radzcy Lanikiewicza i stosownym 
napisem, zawierającym dedykacyę. Oprócz deputacyi 
która ten cenny upominek wręczyła, podejmował 
p. Lanikiewicz w dniu swoich imienin reprezentan- 
tów obywatelstwa z powiatu żółkiewskiego i prze- 
myskiego, tudzież członków Rady szkolnej krajowej 
z p. Michałem Bobrzyńskim na czele, nadto wszyst- 
kich urzędników swojego bióra i wiele innych osób 
bądź z rodziny, bądź też przyjaciół i kolegów szkol- 
nych. W czasie uczty wznoszono liczne toasty na 
cześć golenizanta i Jego rodziny, zakończone przez 
ks. kanonika Lewickiego ciepłem i serdecznem „ko- 
chajmy się!“ 

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
We czwartek dnia 19 marca b. r., dokończył radca 
Prokuratoryi Skarbu p. Karol Engel omawiać po- 
stępowanie polubowne oparte na kompromisie, mia- 
nowicie przedstawił wypadki skuteczności wyroku 
polubownego, zwrócił uwagę na to, że orzeczenie 
bezkuteczności wyroku polubownego nie zawsze po 
ciąga za sobą upadek kompromisu i zastanawiał się 
nad tem, jaki skutek ze względu na przerwę prze- 
dawnienia lub zasiedzenia wytoczeniem sprawy przed 
sąd polubowny spowodowana, wywiera okoliczność, 
że bezskuteczność wyroku polubownego orzeczoną 
została z przyczyn analogicznych jak przy skardze 
o wznowienie. 

Następnie po przeprowadzonej dyskusyi przy- 
stąpił do innych podstaw postępowania polubowne- 
go informując o wyjątkowych sądach statutowych, 
przyczem wykazał jak wielką anomalią są niepotrze- 
bnie zachowane dwa uprzywilejowane sądy polubow- 
ne galicyjakiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. Dzisiaj we czwartek, o godzinie w pół do 
7-mej wieczorem w sali rozpraw c. k. Sądu krajo- 
wego cywilnego p. Dra Karola Engla piąta i osta- 
tnia prelekcya o sądach polubownych. Prelekcya 
traktować będzie w szczególności o giełdowych są- 
dach polubownych i o egzekucyi wyroków po- 
lubownych. ; 


Z izby handlowsji. We wtorek odbyło się 
drugie w tym roku plenarne posiedzenie izby pod 
przewodnictwem prezydenta Marchwickiego, na któ- 
rem izba na skutek prośby fabrykantów zapałek 
oświadczyła się przeciw zamierzonemu przez rząd 
podwyższeniu podatku od zapałek fosforowych. — 
W myśl petycyi piwowarów galicyjskich uchwaliła 
izba oświadczyć się również przeciw nastąpić mają- 
cemu podwyższeniu podatku od piwa. — Na prośbę, 
wniesioną przez stowarzyszenie budowniczych posta- 
nowiła izba odnieść się do Koła polskiego w spra” 
wie konkursów na budowle wojskowe. Stowarzysze- 
nie budowniczych użala się, że władze wojskowe do 
konkursów na budowy baraków, koszar itd. powołują 
ludzi nieposiadających wymaganych  kwalifikacyi. 
Wskutek tej konkurencyi czują się pokrzywdzonymi 
budowniczowie, architekci i inżynierowie i proszą 
izbę o wyjednanie u rządu zapewnienia siłom facho- 
wym drogą ustawodawczą większego niż dotychczas 
udziału w przedsiębiorstwach budowlanych, pozosta- 
jących w zarządzie armii. 

Sprostowanie. Otrzymaliśmy następujące pismo. 
Wielmożny Panie Redaktorze | 

Przeczytawszy w artykule Przeglądu z 25 bm. 
o pożarze w mej kamienicy przy ulicy Matejki l. 8 
twierdzenie, jakoby na strychu tej kamienicy było 
pięć pokoi oprócz sześciu strychów i jakoby pokoje 
te oddzielone były od siebie drewnianemi ścianami, 
mam zaszczyt sprostować to doniesięnie w naatępu: 
jącym kierunku: Na wysokości strychu był urządzony 
— zgoduie z przepisami policyjno-budowniczymi — 
jeden tylko mieszkalny pokój i jedna garderoba, a 
obie te ubikacye były ogniotrwałe ścianami muro- 
wanemi od reszty strychu i ogniotrwałą powałą od 
dachu oddzielone. We wspomnianym właśnie pokoju 
znajdowała się moja biblioteka. Oprócz tego było 
ośm przedziałów strychowych, użytych tylko jako 
strych (dla ośmiu partyi mieszkańców), przedzielo- 
nych w pewnych odstępach łatami, a nie — jak to 
zwykle bywa — oszalowaniem zupełnem, które w 
każdym razie przedstawia daleko więcej materyały 
palnego i bardziej utrudnia gaszenie, aniżeli oszalo- 
wanie przezroczyste łatami. 

Podając te uwagi do wiadomości Wielm. Pana 
Redaktora, upraszam w obronie prawdy o łaskawe 
ich zamieszczenie. Z wysokiem poważaniem 

Lwów 25 marca. Wincenty Rawski. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Krakowie 
rozpisuje konkurs na 13 posad nanczycielskich w 
szkołach ludowych; dyrekcya poczt na posady eks- 
pedytorów przy urzędach pocztowych: w (Głorzycach 
z poborami 300 zł, i w Koniuchach s poborami 
510 zł. rocznie. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej nu cześć T. 
Kościuszki odbyło się we wtorek w Krakowie. Ta- 
blica wmurowana jest w narożnik kamienicy naprze- 
ciw kościoła OO. Kapucynów, na rogu ulic Kapu- 
cyńskiej i Loretańskiej, Na czarnej marmurowej ta: 
blicy wyryty jest złotemi literami napis: „Przed tą 
tablicą w odległości trzech metrów istniała w murze 
ogrodowym pałacu Wodziekich furtka, którą Tadeusz 
Kościuszko rano 24 marca 1794 udał się do kaplicy 
Loretańskiej w celu poświęcenia pałasza.* — Aktu 
poświęcenia tablicy dokonał prowincyał OO. Kapu- 
cynów w asystencyi całego konwentu. 

Awantury. Z Krakowa piszą: W sali „Gwia- 
zdy“ odbyło się wczoraj (25 bm.) o drugiej po po- 
ładniu zebranie włościańskie na zaproszenie ks. Sto- 
jałowskiego dla założenia partyi ludowo-chrześcijań- 
skiej, Przeciw ks. Stojałowskiemu wystąpił socyaliate 
Ostrowski. Zebrani uchwalili wysłać projekt statn- 


tów do zatwierdzenia do uamiestnictwa. Dalsze ze- 
brania będą aranżowane po krajn. Po zebraniu 
aresztowała policya ks. Stojałowskiego. O godzinie 


6 wieczorem odbył się wieczorek Kościuszkowski 
w sali „Sokola“, na którym było wiele włościan, 
Wieczorek zagaił poseł Bojko. Program patryotyczny 
wykonali włościanie. Na zakończenie miał przema- 
wiać poseł Wójcik. Nim jednak wszedł na trybunę, 
rozpoczęli socyaliści demonstracyę, zacząwszy w kil- 
kuset już nie śpiewać, ale wrzeszczeć „Czerwony 
sztandar“. Muzykę, która zaczęła grać „Jeszcze 
Polska nie zginęła“, formalnie zagłuszono. Powstało 
okropne zamięszanie, w  czagle którego zagaszono 
gaz, aby przeszkodzić bójce. Po wieczorku zebrali 
się prawie wszyscy uczestnicy na komers w restau 
racyi Majewskiego. Socyalista Szulczewski sądząc, 
iż pochlebi tem Pp. Bojce, wystąpił z gwałtowną 
[mową przeciwko szlachcie, nazywając jej reprezen- 
tantów katami. Stała się jednak rzecz nie przewi- 
dziana. Oto pp. Bojko i Wójcik oraz wszyscy wło: 
ścianie opuścili sałę w najwyższem oburzeniu, rzu- 
cając pod adresem gocyalistów wcale niedwuznaczne 
komplementy. Jeden z włościan Bonczewski, drżący 
z oburzenia, napiętnował silnemi słowy postępowa- 
nie socyalistów wogóle, w szczególności zaś Daszyń- 
skiego, dla którego — jak mówił — zabrakło mu 
słów pogardy. Powstał nowy hałas i zamięszanie 
i w końcu komers rozbito. t 


Zmiana właności. Spadkobiercy ś. p. Jadwi- 
gi z Zamoyskich Ludwikowej hr. Wodziekiej sprze- 
dali dobra Tulinków w pow. Konińskim, gub. Kali- 
skiej, obejmujące 280 włók, Władysławowi hr. Wo- 
dzickiemu za cenę 476.000 rs, 

W Tarnowie zastrzelił się w poniedziałek Bo- 
gdan Konopacki z Warszawy, docent filozofii na 
uniwersytecie Zurychskim. Powodem samobójstwa 
była nieuleczalna słabość. Denat liczył 23 lata. 

Zdemaskowany agitator. Przed kilku miesią- 
cami donieślismy w łamach naszego pisma o pan- 
slawistycznych agitacyach wśród krakowskiej mło- 
dzieży, niejakiego p. Koczewa, który wydawał się 
w Krakowie za Albańczyka, wielkiego przyjaciela 
Polaków. P. Koczew przysłał nam wówczas spro- 
stowanie, w którem przeczył zarzutom przez nas 
podniesionym. Niedawno wyjechało to egzotyczne 
indywiduum do Pragi i tam zaczęło otwarcie odgry- 
wać rolę panslawistycznego agitatora. Onegdaj are: 
sztowała go policya pragska, dowiedziawszy się, że 
p. Christo Koczew nie jest wcale Albańczykiem, 
ale ukrywającym się pod fałszywem nazwiskiem 
poddanym rosyjskim. 

Z Tarnopola nam piszą: Wkrótce rozstrzy- 
gnąć się ma ważna dla stolicy Podola kwestya elek- 
trycznego oświetlenia. Sprawa ta już na samym wstę- 
pie urzędowania dzisiejszej reprezentacyi miasta pod 
rozwagę wziętą, została. Inicyatywęą do tego podał 
ordynat pan Tadeusz Czarkowski-Golejewski, który 
wkrótce po nabyciu dóbr Zagrobela przystąpił do 
fachowego zbadania siły wodnej, znajdującej się w 
Petrykowie i nawiązał rokowania z prezydyum ma- 
gistratu co do oświetlenia elektrycznego w mieście, 
przy użyciu Biły wodnej, 

Rokowania przygotowawcze, w których w je: 
sieni w r. 1894 brała też udział firma Siemens i 
Halske, spełzły jednak na niczem, albowiem okazało 
się, że siła fal Seretu, około 70 koni parowych wy- 
nosząca, nie wystarczy do wytwarzania dostatecznej 
ilości prądu elektrycznego. W zeszłym roku wpły- 
nęły trzy oferty do tutejszego magistratu, a miano- 
wicie od firm: Alberta Jordana w Wiedniu, Sie- 
mensa i |Halskiego względnie Banku Hipotecznego 
we Lwowie i od nieznanego jeszcze w Galicyi szwaj- 
carskiego towarzystwa „Compagnie de l'industrie elec- 
trigue“ w Genewie, 

Referat tej ważnej dla miasta sprawy objął 
asesor magistratu i adw. dr. Landau. 

Pod obrady ojców miasta wejdą tylko oferty 
towarzystwa szwajcarskiego i Siemensa, albowiem 
Albert Jordan zajmuje się tylko techniczną instala- 
cyą oświetlenia elektrycznego a Żadną miarą nie 
przyjmie na siebie sfinansowanie przedsiębiorstwa. 

Oferta towarzystwa genewskiego, które ubiega 
Bię także o oświetlenie miasta Rzeszowa, opiewa na 
oświetlenie łącznie z tramwajem elektrycznym. To- 
warzystwo to zamierza oprócz kapitału około 150 
tysiący w akcyach, wydać także 350.000 zł. w obli- 
gacyach na przeciąg 60 lat, za których ojrocento- 
wanie i amortyzacyę miasto ma poręczyć. Firma ge- 
newska żąda także prawa bezpłatnego używania siły 
wodnej w Petrykowie, która przy pomocy motorów 
parowych podniesioną zostanie do wysokości 300 
koni, zaś Siemens i Halske, uważając siłę i energię 
wody Seretu za niewystarczającą, zamierzają wy- 
twarzać prąd tylko siłą pary, wskutek czego koszta 
produkcyi prądu znacznie się powiększą. 

Na wystawę nieustającą przemysłu krajowego 
we Lwowie nadesłał p. Arnold Werner, właściciel 
fabryki w Glińsku, wyroby kaflarskie i piec tera- 
kotowy. , : 

Galicyjskie stowarzyszenie opieki nad uwol- 
nionymi więźniami odbędzie dnia 27 bm. swe walne 
zgromadzenie w małej sali ratuszowej o godzinie 6 
wieczorem. 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w piątek, 
27go b. m. o godzinie siódmej wieczorem, wieczo- 
rek muzykalno-deklamacyjny przy współudziale na- 
szych najwybitniejszych sił artystycznych i muzy- 
cznych. > 

Niewłaściwe postępowanie niektórych księży 
ruskich. Ksiądz Jan Trzopiński, administrator para- 
fii kochawińskiej, ogłosił w jednem z pism tutejszych 
fakt wysoce niewłaściwego i ustawami kościelnemi 
wzbronionego postępowania proboszcza gr. kat. z Ru- 
dy, ks. Siengalewicza, Oto przy końcu zapust tego- 
rocznych zgłosili się u ks. Trzopińskiego 18-letnia 
Eugenia Semen, obrządku łacińskiego, tudzież na: 
rzeczony jej Piotr Krechtiak, obrządku grecko-kat, 
chcąc dać na zapowiedzi. Ksiądz Trzopiński zdziwił 
się, że dziewczyny tej nigdy w kościele nie widział. 
Pokazało się jednak, że do pierwszej spowiedzi za- 
brał ją proboszcz ruski ks, Siengalewicz i potem za- 
wsze w cerkwi ją spowiadał. 

Ponieważ dziewczyna nawet pacierza po pol- 
gku nie umiała, przeto ks, Trzopiński kazał się jej 
go nauczyć i przyjść do niego na katechizm. 

Za kilka dni przyszła dziewczyna, odmówiła, 
chociaż nie bardzo dobrze pacierz po polsku, wsze- 
lako na zapytanie o najważniejszych zasadach wiary 
nie umiała odpowiedzieć ani po polsku ani po rusku. 
Ks. Trzopiński polecił więc jej nauczyć się kilka 
ustępów z katechizmu. Na drugi dzień zjawiła się 
owa dziewczyna z narzeczonym, tudzież w towarzy- 
stwie dyaka ks, Siengalesicza, który rzekł: „Jeżeli 
jej ksiądz nie da Ślubu bez dalszej nauki kate- 
chizmu, to my się udamy na inną drogę — przejdzie 
na luterskie i koniec.“ W tydzień później dowie- 
dział się ks, Trzopiński, że ks Siengalewicz dał 
owej dziewczynie nieprawnie ślub, nie żądając od 
niej ani metryki ani świadectwa zapowiedzi i zna- 
jomości prawd wiary, zaś po owym ślubie otrzymał 
od luterskiego pastora zawiadomienie, że owa świeżo 
wyszła za mąż deiewezyna, przeszła na luterskie. 
Jest to bowiem sposób przejścia na obrządek ruski 
z ominięciem konkordatu. 

Z Buczackiego donoszą nam, że po całym po- 
wiecie krążą odezwy przedsiębiorców okrętowych 
z Brazylii, zapewniających bezinteresowaną a su- 
mienną opiekę w czasie podróży, bezpłatną poradę 
itd. Ostrzegają ci humanitarni panowie przy tem, że 
władze pruskie bez wykazania się biletem okręto- 
wym, nie pozwalają emigrantom przekroczyć gra- 
nicy, dla tego też żądają owi przedsiębiorcy zadatku 
w kwocie 10 złr. od osoby dorosłej na bilet okrę- 
towy. Z obowiązku publicystycznego ostrzegamy 
wszystkich przed tymi pośrednikami, którzy Żadnej 
nie dają rękojmi swej uczciwości, a — jak tego 
liczne mamy przykłady — liczą może na łatwowier- 
ność oszołomionych gorączką emigracyjną włościan. 

Cygańskie czary. W Wityłówce koło Czer- 
niowiec żyli dwaj żonaci bracia pod jedną strzechą. 
Dla błahych przyczyn kłócili się często i jeden dru- 
giego podejrzywał o rzucanie czarów. Nakoniec wy- 
szukali sobie cygana, który za sowitą zapłatę podjął 
się obie rodziny odczarować. Nawarzył jakichś ziół 
do picia, wziął pieniądze i znikł jak kamfora. Atoli 
przyrządzony przez niego napój wywarł fatalny sku- 
tek: obie rodziny ciężko zachorowały i musiano je 
odstawić do czerniowieckiego szpitala, 

Zgubna pomyłka. Dzienniki włoskie opowia- 
dają fakt, który okazuje, że błahe przyczyny mogą 
mieó czasem doniosłe skutki, Oto przed bitwą pod 
Adową wysłał Crispi do Baratierego telegram na- 
stępujący: Questa non é querra, ma tesi militare 
(to nie jest wojna, lecz tylko problem wojenny) i 
chciał tym sposobem powiedzieć, że Baratieri zacho- 
wując się bezczynnie w czasie, gdy nieprzyjaciel 
zdążał od Makali w okolice Adowy, chciał rozwią- 


W 


szewskiego i Słowackiego. Straż ogniowa miejska i 
ochotnicza natychmiast się stawiły na miejscu po- 
Żaru i w krótkim czasie stłumiły pożar, który mógł 
się stać groźnym i niebezpiecznym dla sąsiednich 
kamienic. Pożar powstał wskutek tego, że podczas 
pracy przy naprawie 
znajdującego się na strychu kamienicy, jeden z ro- 
botników gorejącą świecą przypadkowo zapalił sło- 
mę, którą rezerwoar był osłonięty. 


jedni lubią blondynki, inni.. pieniądze, 


dama, Nieśmiały II. Podają deser. 


minut tematu do rozmowy). 


PRZEGLĄD z dnia 27 Marca 1896. 


| kulisy, rozszerzyła opłatę 5-grajcarowego po- 
datku na wszystkie transakcye, zawierane w 
krajowych papierach lokacyjnych poniżej 500 
zł, wreszcie uwclniła od podatku interesą 
giełdowe, t. zn. „Leihgeschaft* i „Kostge- 
schaft, tudzież obroty w listach zastawnych. 

Minister finansów dr. Biliński zgodził się 
na te poprawki. 

Referentem tej ustawy wybrano p. Kra- 
ińskiego. 

Rzym 26 marca. Senat włoski po oświad- 
czeniu złożonem przez prezesa gabinetu Rudi- 
niego i ministra spraw zagranicznych Sermo- 
netę, na wniosek senatorów Ferrario i Pater- 
nostrio, wyraził rządowi zaufanie. — Następnie 
w trzeciam głosowaniu 109 głosami przeciw 
64, przyjęto ustawę, udzielającą rządowi kr-dy- 
tu na dalszą wyprawą w Afryce 

Wczoraj około godziny 5-tej rano da- 
lo się uczuć trzęsienie ziemi w miejscowo- 
ściach Oppido, Mamertina, Regio di Calabria 
i w Messynie. 

Essen 26 marca. Na dworcu w Hattin- 
gen wjechały na siebie dwa pociągi towarowe. 
Obaj maszyniści zginęli. 

Monaco 26 marca. Wczoraj przybył tu z 
Egiptu arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este 
w towarzystwie arcyksięcia Ferdynanda. 

Wiedeń 26 marca. Austryacka deputacya 
kwot przyjęła wniosek p. Beera, żądający zna- 
cznego zniżenia kwoty, jaką Austro-Węgry po- 
noszą na wspólne wydatki. Uchwała ta zako- 
munikowaną zostanie dziś węgierskiej deputa- 
oyi kwot. 

Wiedeń 36 marca. Na dzisiejszema posie- 
dzeniu Rady państwa przedłożył rząd projekt 
ustawy o podwyższeniu pensyi urzędniczych. 
Wedle tego projektu najniższa pensya urzędni- 
ka w XI randze wynosi 800 złr, w X 1.100, 
w IX 1.400, w VIII 1.800, w VII 2.400, w VI 
8.200, w V 5.000 złr. Urzędnicy XI rangi a- 
wansować będą o 100 złr. co dwa lata, a nie 
jak dotychczas co 6 lat, w X randze awanso- 
wać będą do wyższej kategoryi płacy co 3, 
w IX eo 4 lata, zaś w innych rangach co 5 
lat, jak dotychczas. W najwyższych czterech 
rangach, t, j. IV, IM, [M i I płaca nie będzie 
powiększana, tylko dodatki funkcyjne, 

Namiestnik Galicyi otrzyma dodatek funk- 
cyjny o 3000 zł. większy, wiceprezydenci Na- 
miestnictwa i Dyrekcyi skarbowej o 1000 zł. 
więcej. 

Słudzy państwowi — x wyjątkiem tych 
sług poczt i telegratów, których płace dopiero 
w roku 1889 uregulowano — otrzymają pod- 
wyższenie, mianowicie ci, którzy dotychczas po- 
bierają 260 całorocznie, otrzymają 350 zł., ci 
którzy pobierają od 260 do 300 otrzymają 400 
złr., ci którzy mają pomad 300 do 350, otrzy- 
mają 450, ci, którzy mają ponad 350 do 400, 
otrzymają 500, a ei, którzy mają 400 do 500, 
otrzymają 550 zł. 

.. Dla księży duszpasterzy wynosić będzie 
minimum płacy 600 złr. zamiasy, jak dotąd 
500. Profesorowie uniwersytetów zwyczajni 
zrównani zostają z urzędnikami VI rangi, t. j. 
otrzymają minimum 3200 złr, nadzwyczajni 
profesorowie otrzymają 1600 złr., tudzież doda- 
tek aktywalny. Czesne wpływać będzie odtąd 
do kas państwowych. Nauczyciele szkół śre- 
dnich otrzymają zasadniczą płacę 1400 złr. 

We wszystkich miastach stołecznych tu- 
dzież w Krakowie trzy ostatnie kwinkwenia 
wynosić będą po 300 zł., ainie jak dotychczas 
po 200 zł. Osmą rangę otrzymają nauczyciele 
już po 10 latach służby. Egzaminowani suplenci 
filolodzy otrzymają za każdą godzinę nauki w ty- 
godniu 60 zł. rocznie, suplenci innych fachów 
po 50, nauczyciele rysunków i gimnastyki po 
40, Ga R Jl zaś suplenci po 48, 40 i 
32 zł. 

Nauczyciele seminaryów nauczycielskich 
w Wiedniu i wszystkich miastach stołecznych 
otczymają po 1400 złr., w innych miastach po 
1.200 złr. Nadto otrzymają dwa kwinkwenia 
po 200 i trzy po 300 złr. w. a. 

To podwyższenie płac przysporzy skarbo- 
wi państwa wydatku około 14 milionów reń- 
skich. Wydatek pokryty ma być z podwyższe- 
nia podatku giełdowego, tudzież podatku od 
wódki i piwa. W motywach przedłożenia pod- 
niesiono wyraźnie, że tylko w takim razie usta- 
wa o podwyższeniu płac przedłożoną zostanie 
do sankoyi cesarskiej, jeżeli uchwalone zostaną 
ustawy o podwyższeniu podatku giełdowego i 
podatku od wódki i piwa. 


ząć jakiś problem sztuki wojennej i ułożył plan, 
który wprawdzie w teoryi mógł być dobrym ale w 
w praktyce nie miał szans powodzenia. W telegra- 
mie tym jednak została przekręconą jedna litera, 
mianowicie z test zrobiło się tisi a z tego powstał 
taki sens zdania: „To nie wojna ale suchoty wo- 
jenne.“ Gdyby depesza doszła w swej pierwotnej 
postaci, skłoniłaby może Baratierego tylko do zmia- 
ny planu, ale przekręcona, zawierała surową kry- 
tykę i jakby wskazówkę do uczynienia jakiegoś sta- 
nowczego kroku. Nie dziw tedy, że nieszczęśliwy, 
zdenerwowany wódz, otrzymawszy taki drażniący 
telegram, postanowił wszystko postawić na jedną 
kartę i wykonał niefortunny atak na Szoańczyków 
pod Adową. 


Pożar. Daiś o godzinie 12-tej wybuchł pożar 
na strychu realności p. Frieda, na rogu ul. Kra- 


rezerwoaru wodociągowego, 


Szkody wskutek pożaru są wcale znaczne 
gdyż na strychu znajdowały się przedmioty, które 
się tam znajdować nie powinny. Możeby prezydyum 
magistratu zechciało zarządzić rewizyę strychów we 
wszystkich kamienicach miasta, aby uniknąć po- 
dobnych wypadków, jak onegdajszy w domu p. 
Rawskiego i dzisiejszy. 

Ofiary. Złożono w naszej Redakcyi: M. W. 
z Radziechowa 1 zł. dla weteranów, 1 zi, dla wsty- 
dzących się żebrać i 1 zł. dla przytoliska Brata 
Alberta. — C. M. ze Lwowa 5 zł. na mszę Świętą 
na intencyę szczęśliwej kuracyi i o odzyskanie zdro- 
wia do NPMaryi w Kochawinie, 

Zmarli. Józefa z Zielińskich Sołtysowa, żona 
ck, radcy administracyjnego we Lwowie. — Ignacy 
Mirosław Markowski, profesor gimnazynm złoczow- 
skiego, w 42 roku Życia, — Ks. Roman Kowasze- 
wicz gr.-kat. proboszcz w Remenowie. — Stanisława 
z Grabowskich Gąsiorowska, żona profesora gimna- 
zyalnego w Krakowie. — Franciszka z Rajskich 
Schwarzowa, żona urzędnika policyi we Lwowie. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 1° R., w poł. 
++ 10° R. Bar. 763. Spada. Prześliczna pogoda. 

Do dziejów dypłomacyi. 

Na dwóch chłopczyków nierównej siły 
Trzy do podziału bułeczki były. 
Więc Jaś, silniejszy, wziął bułki dwie, 
Mówiąc, że mu się jeść bardzo chce. 
Po chwili jednak innego zdania 
Był, widząc, że mu nikt nie zabrania, 
Poprawił bowiem rachunek zły 
I sam bułeczki zjadł wszystkie trzy. 


Z aforyzmów starego zrzędy. 

W chwili narodzenia się w dwóch sercach mi- 
łości, mężczyzna wkracza w fazę „końca rozumu,* 
kobieta’ — w fazę „początku przebiegłości*. 

Wszystkie kobiety są aktorkami z urodzenia. 
Tak w teatrze jak w życiu najpożądańsze są dla 
nich role naiwne. 

Jak wiadomo, de gustibus non est disputandum: 


Na raucie przy kolacyi siedzi Nieśmiały I, 


Nieśmiały I (który daremnie szukał od pięciu 
Hm, hm.. Czy... czy 
pani lubi ser? 

Nieśmiały II (na stronie). Niech go wszyscy 
dyabli wezmą! Porywa mi z przed nosa najpiękniej- 
sze tematy |... 


Z teatru. Dziś we czwartek po raz pierwszy 
słynna opera Masseneta „Dziewczyna z Nawarry“ 
Rozpocznie „Posażna jedynaczka“, komedya Jana 
A. Fredry (syna) i „Rachunki*, komedya Paillerona, 
Jutro w piątek „Nietoperz*, operetka Straussa. Be- 
nefs Edmunda Gasińskiego, 


„Mody paryskie“ 

z dodatkiem powieściowym i krojami wychodzą od 
1 kwietnia dwa razy miesięcznie 1 i 15. Prenume- 
ratorowie Przeglądu mogą prenumerować „Mody', 
po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie, półrocznie | 80, 
rocznie 3'60. Prenumeratę należy przesyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich* Lwów, ulica 
Łyczakowska |. 27. 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedeń 24 marca. 


Taniej niż wszędzie I 


Sofia 26 marca. Książę bułgarski wyjechał 
dzis o północy do Konstantynopola w towarzy- 
stwie komisarza tureckiego i ministrów Stoiło- 
wa i Petrowicza. 


—— nn Z AZ AAAA 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 25 marca. J. hr. Potocki z 
Rymanowa. A. Cielecki z Porchowy. A. Obertyński 
z Nowego Sioła. R. Puzyna z Gwożdźca. A. Agop- 
gowicz z 'Trofanówki. K. hr. Roztworowski i St. 
Konopka z Krakowa. Wł. hr, Grocholski z Podola 
ros. O. Schnell z Firlejówki, M. Podlewski z Czer- 
nicy. M. Walewski z Marszowie, F. Ungar, A. Lów 
i K, Buller z Wiednia. 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja |]. 8. 

Przyjechali dnia 25 marca, A. hr. Cettner z 
Mościsk, H. br. Stone z Pragi, K. Fryda z Bielska. 
K. Łobarzewski z Bogdanówki. L. i G. Lipozyńscy 
z gubernii lubelskiej. B. Czaykowski z Kowalówki. 
E. Goldenberg z Bukaresztu. Dr. H. Ebers z Kry- 
nicy. Dr. J. Bandrowski z Krakowa, J. Kieszkow- 
ski z Łuki. A, Helfer z Berlina. Fr. Schulz z Wie- 
dnia, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 25 marca. Hr. K. Tarnowski 
z Wołynia. Baron A. Gostkowski z Równego. Dr. 
Pogonowski z Przeworska. Dr. Walewski z Nosso- 
wa. Dr. Katz z Złoczowa. J. Mackowski z Rawy 
ruskiej, B. Bricht z Pesztu. Dr. Bodyński z Złoczo- 
wa. St. Jasiński z Perczowa. J. Komornicki z Za- 
wadek. Dr. J. Drużbacki z Prałkowiee J. Gadom- 

ski z Krakowa. F. Fleszar z Łańcuta, 
Pok! EPEARSE 


- NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 
Byłoby dziwnem, gdyby nikomu nie wpadło, 
że mimo codziennego czyszczenia zębów za pomocą 
proszku lub pasty zębowej, zęby (zwłaszcza trzono- 
nowe) często się psują i próchnieją? Nie jestże to 
najlepszym dowodem, że czyszczenie zębów proszkiem 
lub pastą jest niedostateczne? Zęby nie robią nam 
tej przyjemności, by tylko na tem miejscu gniły, 
gdzie my wygodnie szczotką, proszkiem lub pastą 
dojść możemy. Przeciwnie właśnie tam, gdzie trudno 
przystąpić, jak tylna strona zębów dziurawych itd., 
zgnilizna i zepsucie najprędzej i najpewniej się po- 
czyna. Jeżeli się chce zęby przed gniciem i psuciem 
zachować, a więc utrzymać je w dobrym stanie, to 
można to tylko przez uży- 
wanie płynnnego śŚre- 
dka antyseptycznego na zę- 
bę Odol. Tenże płukaniem _ } 
wszędzie dochodzi, tak f 5-4 
do dziurawych zębów trzo- 1 4 || 
nowych itp. Są oprócz Odolu jeszcze inne płyny 
antyseptyczne Środki np. polecano dawniej roztwory 
Kali hypermanganicum. Powoli jednak nabrano prze- 
konania, że te roztwory zębom szkodzą i emalie 
niszczą. Odol zaś jest dla zębów zupełnie nieszko- 
dliwy, odbiera zupełnie warunki istnienia niszczącym 
zęby grzybom i chroni zęby przeciw wydrążaniu się, 
Radzimy tedy każdemu kto szczęki chce zdrowymi 
mieć z spokojnem sumieniem przyzwyczaić się do 
pielęgnowania zębów Odolem. O dol kosztuje: cała 
flaszka wystarczająca ną kilka miesięcy 1 złr, 
pół flaszki 60 ct, (oryginalny flakonik do roz- 
puszczania) w szystkich lepszych odpowiednich han- 
dlach jak i w lepszych drogueryach i perfumeryach. 


g” 


Podziękowanie. Nie mogąc wszystkim życzli- 
wym, którzy mi w chwili klęski „ożaru mej real- 
ności przy ul. Matejki l. 8 łaskawie z całem zapar- 
ciem się i poświęceniem przy opanowaniu rozszalałego 
żywiołu byli pomocni, osobiście podziękować, na tej 
drodze przesełam z całego serca podziękowanie. 
W szczególności dziękuję W. Władzom wojskowym 
za udzielenie pogotowia i opieki nad mem mieniem, 
Świetnej straży pożarnej, ochotniczej i miejskiej, 
mym szanownym kolegom i wszystkim znajomym 
i życzliwym za gorliwą pomoci liczne dowody współ- 
czucia. Lwów dnis 23 marca 1896. Z głębokiem 
poważaniem Wincenty Rawski. 


EMIANA LOKALU. Najtańszy 


Uwiadomienie. Niniejszem mamy zaszczyt do- 
nieść P. T. Szanownej Publiczności, że otworzyliśmy 
pod firmą R 
Albin Haas i Józef Stein w Stanisławowie 

przy ul. Sapleżyńskiej I. 5 
skład fabryczny płócien, bielizny, towarów bława- 
tnych, przyborów do szycia i krawieeczyzny. 


Wszech nank lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanns, 
Fingers i Frischa we Wiedniu, profesorów: Liassara i Caspara 
w Berlinie i profesorów Guyona i Fourniera w Paryźn. 

Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych t narządu moczowego. 
h ólnie 
Operator w chorobach pecherzowych, szczeg. 


kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 
Wyłącznie dla kobiet od 2—3. 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr, Bug. Mozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wia- 

deńskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w Rc- 

stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 | piętro 
i ord. od godz. 9—10 rano i od 3—5 po poł. 


P. Adolf Pokorny, magister farmacyi, wła- 
ściciel chemicznego laboratoryum we Lwowie 
przy ulicy Wałowej I. [5, wyrabia obecnie wodę 
kolońską, mydła i perfumy w tak wybornej 
jakości, iż w istocie grzechem jest kupować 
zagraniczne. Woda kolońska p. Pokornego nie 
ustępuje w niczem importowanej, a jest przy- 
tem znacznie tańszą, 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym 
BF PROMESY Tag 


na 4 pr. losy Oisańskie 
po złr. 3,35 wraz ze stemplem, Ciągnienie 1 kwietnia rb. 
Główna wygrana 200.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dełą- 
czenie 20 ct. na portoryum, 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdy 
zlecania na 2 dni przed ciagnieniem z powodu wyczerpa: 
nia zapasu nie mogłyby być wykonane. 


l Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firme : p 
August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 


Promesy do ciągnienia 1 kwietnia 1896 r. na 
4 pr. losy Begulacyi Cisy po zł. 3.25 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana zł. 100.000 w. a. oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre: 

numerata roczną złr. 1-70, na prowincyi 1.80. l 


Lwów dnia 26 marca (Z r handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k: 280.- do 223.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291.— do 295.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 385.—/do 395—. Akce, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250,— do 260. 

Listy zastawne za 100 zł; Banka hipot. galic. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110. — do 
110.70, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 99.80 do 100.59. Banku 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51. lat, 100.50 do 101.20. Banku 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 98.00 do 98.70 4 proc. los, 
w 42 i pół latach 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat, 
97.60 do 98.80. 

©bligi. za 100 zł.: Gal. fand. propinacyjnego 4 pre, 
97.40 do 98.10. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.— 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc, (II emisyi) 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —,—, 4 i pół proc. 
99.80 do 100-50, 4 proc. z r. 1891 97:— do 97.70, 4 proe, 
po 200 koron z roku 1893 97. — do 97.70. 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.52 do 9:63. Półimperyał 9.75 do —.—. Rubel rosyjską 
papierowy 1.27do 1.28, 100 marek niemieckich 58.70 do 59,10, 


(Z) Alarm, wywołany z końcem ubiegłe- 
go tygodnia wiadomością, że definitywny bi- 
lans Staatsbanu za rok 1895 jest niekorzyst- 
niejszy od ogłaszanych co miesiąc bilansów 
prowizorycznych, ucichł już, gdyż pokazało się, 
że różnica jest stosunkowo nieznaczna. Miano- 
wicie prowizoryczne bilanse za rok 1895 wy- 
kazywały o 74.000 zł. większy dochód od rze- 
czywistego, kwota to prawie nic nie znaczą- 
ca przy dochodach brutto, wynoszących 24 mi- 
liony reńskich. Główny powód niezaspokojenia 
ustał zatem i byłaby może tendencya zwyżko- 
wa utorowała sobie drogę, gdyby nie to, że 
zagraniczna giełdy zajęły wręcz oporne stano- 
wisko. Na targach zagranicznych bowiem obie- 
ga pogłoska, że Rosya i Francya sprzeciwią się 
ekspedycyi angielskiej do Sudanu i nie po- 
zwolą na pokrycie jej kosztów z egipskich 
funduszów. Turoya podobno stara się o to u- 
silnie. Także znaczne sprzedaże kilku speku- 
lantów oddziałały ujemnie, to też kursa w cią- 
gu obydwu ubiegłych kilku dni obniżały się, 
aczkolwiek dość zwolna. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 37450, węgierskie 410-25, 
Anglobanki 17025, Uniony 307:—, Bankvereiny 
14250, Landerbanki 246—, Ludwiki 22140, 
Czerniowieckie 29250, Elbethale 282*—, Renta 
papierowa 100'80, srebrna 100:85, austryacka 
złota 122'45, 4% austr. renta wal. kor. 101-20, 
węgierska złota 12170, 4, węgierska renta 
wal. kor. 9885, dukat 5'65—, 20-frankówka 
9.56, marki 11:77, ruble 1:27*/,. 

$ Z targu na bydło. Wiedeń 23 marca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 1104, węgierskich 3717 i niemieckich 
593, razem 5414 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie lichsze lekkie 26 do 29, dobre ciężkie 
30 do 32, osobliwe wyjątkowo 38 do 35 zł., 
za buhaje i krowy 20 do 28 zł. wszystko na 
wagę ŻYWĄ. 

X e T Romaszkan, Wassergasse 23. 


Telegramy „Przegłądu”. 


Wiedeń 26 marca. Komisya należytościowa 
ukończyła debatę szozagółową nad rządowym 
projektem podwyższenia podatku | giełdowego 
odrzuciła wszystkie wnioski, żądając ulg dla 


IRUSKAW(CU 7” 


Fabryka kapeluszy I cyłirdrów pod firmą 
Artoni kafka . 
przedtem (A. Kożeloużek) we Lwowie Ry- 
nsk 29 przechodnia kamienica Andriolego 
od strony OO. Jazuitów Teatralna 12 po- 
leca Kapelusz: i Cylintry własnego wyro- 
bu w najmodniejżeych fasonach i kolorach 
po najtaiszych cenach kapeluszy i Cylin- 
dry z fakryk c. k, nadwornych dostawców 
P. C. Habiga i W. Plessów Wiedniu. Ka- 
peluszy najmodniejsza po zł. 5. Cylindry 
całkiem lekkie po 9 zł. Gustowne kape- 
lusze „Loden* z fabryki Pichlera w Gracu 
oraz Chapeau-Claque atłarowe -jedwabne 
po 5, 6 i 8 zł. Cenniki na żądanie franko. 
> AED BOOK 


Chodniki i Rogóźki 


ceratowe, kokosowe i z linoleum 
poleca najtaniej 


0. T, Wincklera Syn 


Lwów, ul Teatralna 7. 


Specyalne oferty dla zakładów, 
szpitali itp. wyseła się odwrotnie. 
E 


Ecéolelne 
ŚWIĘCE KOŚCIELNE 


„„FPaschały* 


białe i ozdobnie malowane, kwiaty do świe? 
oraz główny skład najlepszych świee stes- 
zynowych 
„A.POLILO" 
poleca najtaniej fabryka świec i blichownia 
wosku 


Fryderyka Schubutha 
Lwów. Rynek 46. 


Handel założony w roku 1789. 


Szczegółowe cenniki świec i herbat na 
żądanie opłatnie. 


się z nadzwyczajnym skutkiem 


Pierwszorzędna restauracya p. Józefa Delebińskiego, 


Pspierajmy przemysł krajowy !!! 


Główny skład tabryczny 


chińskiego srebra 
(Nensilbern) 


grubo srebrzonego czystem srebrem 
pierwszej krajowej fabryki 


JAKUBOWSKI 6 JARRA 


we Liwowie 
Rynek liczba 37, 


poleca : naczynia stołowe, kuchenne, na 
czynia galanteryjne dla domów prywatnych 
restauracyj, cukierni, hoteli itd. — Dla 
kościołów i cerkwi: Monstrancye, relikwia, 
rze, kielichy, kadzielnice, puszki dla ko- 
munikantów, krzyże na ołtarz i procesyjne- 
berła, lichtarze mosieżne, z bronzu, złoco- 
ne i srebrzone, pająki i kinkiety dla sale- 
nów i sal towarzystw. — Przyjmuje repe- 
racye, złoci i srebrzy. 

Ceny fabrycznz, niskie, stałe. 

Za wyroby swoje otrzymała fabryka naj 
wyższą nagrode dyplom honorowy 
rządowy na Wystawie krajowej lwow- 


lwowskiej r. 1892 
medal srebrny rządowy. 


kę: 1894 r., a na Wystawie budowlanej 


Agentów po domach nle posyłamy | 


et. żadnych  _ 
Wyborne wina 


pod gwaranoyą czyste, naturalne 
i umiejętnie konserwowane poleca 


w ogromnym wyborze 
Jan Muszyński 
Lwów Rynek 40. 
Cenniki gratis i franko. 


Z powodu 


zmiany systemu Ko ML zu- 
pełna wysprzedaż BULIONU po 
zniżonych cenach. Nr. I zamiast 
6.50 kilo, tylko 5.80. Nr. II za- 
miast 5.50 kilo, tylko 4.80. Bulion 
ten przewyższa wszystkie inne za- 
graniczne swoją doskonałością 
dobrocią. 


Zarząd dworu Łapszyn 
poczta Rrzeżany. 


Obszerną broszurę 0 


z reumatyzm, podagra, i 
Truskawcy wysyła na żądanie Zarząd. (| | 
Testauratora Hotelu Imperial we Lwowie. ===" 


skżad towarów optycznych i me chaniomnyzh 
BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 
pad „Kopirzikiena* 
wh 
ER 
do 


3 kaka 


pl: Halicki I. 1 naprzociw Banku Hipotacanefo, 
Fo oenach najtańszych w wiejkim wyborze okwary 
ewikiery, lornety, barometry, oiepłomierze, Rapt- 
e ne|rychiej i najtaniej, Urządnenie dzwonków 
alektrysanych. wiania u owin api odwrożnia | 
Ades: Optyk Kopurrieki, Lwów piaa Halicki I. 


poz nA 


Wina 


tylso naturalne we flaszkach od 50 ct, do 
8 złr. poleca handel 


BODNARA 


Lwów, Akademicka 22. 
Wszystko połamane 


szkło porcelanę, drzewo itd, 

skleja Pajlepiej oddawna po- 

lecany w Lubece jedynie ed- 
ZNACEOMY 


Kit Pliiss Stauffer 
rawdziwe tylko w słoikach 
z po 20 i 30 ct. 

n Wnych Gebharda i Christianusa handel 
porcelany, Alojzego Hübnera, O. T. Winc- 
klera Syna, T. Obornickiego Halicka 4, 
we LWOWIE L. Neumanna w BUCZA- 
CZU, Teofila Jabłońskiego, M. Schechnera 
w DROHOBYCZU, 8. Ohrensteina w KO- 
ŁOMYL A. Growa w SOKALU, F. Wein- 
reba jr, w DOLINIE, Ludw. Voss w 
CZORITKOWIE, 0. Margorsches z TAR- 
_ NOWA, Chaje Nassenblatt ze Stryja. 


RZEZ WYRAZ IA aa 


Cutey deserowe zakonite | 


odznsczone na wystawach krajowych i 
zagranicznych złotemi medalami 
które już od dawna przez wybrednych 
smakoszy jako najlepsze uznane zo 

pół kigr. 1.80 poleca codzień świeże 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady ml. 
Koperaiks 1. 8, sbok apteki. 


gW- W 1i 3 sezonie o 30 pr. taniej. WR 


otyłość, piasek nerkowy, astma, 


Na święta 


Maszynki uniwersalna do tarcia (migda- 
łów, bułek, cukru itp,) po zł. 1.50, formy, 
blachy do ciast, tortownice, kociołki, różgi 
i maszynki do bicia piany, tacki majoli- 
kowe pod torty, kociołki do gotowania 
szynek po zł, 6 i 6, sciski do szynek po 
zł. 8.20, 3.50, 5 i 6, noże do wędlin, noże 
stołowe i deserowe, korkociągi, garniturki 
na ocet i oliwę od zł. 2.50 


- poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie plac 
kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


Cenniki illustrowane do dyspozycyi. 


NY LDO 


stołowe wyborne 
poleca handel 


0, T. Wincklera Syna 


Lwów, ul. Teatralna 7. 
R 14 = 
Na swięta 
najlepszy ocet winny, spirytusowy, kuchen- 
ny i estragonowy. Najprzedniejsza oliwę 
nicejską. musztardę francuska, asglelska 


kremską i Giisseldoriska poleca najtaniej 
jedynie 


Jan Muszyński 


Lwów, Rynek 40. 


„Wina Hegyallya“ 


wysyłam do wszystkich miejscowości Gali- 
cyi prawdziwe | nataralae wi- 
ma węgierskie od 30 litrów począw- 
szy, po cenie 40 ct. od litra. 
Samorodny i Tokajskie naj- 
lepszej jakości również po cenach umiar- 
kowanych. 
Usługa staranna | skrupalatna' 


Józef Klein 


Hurtawny handel win Bude- 
peszt Alte Postgasze 6. 


i schias choroby kobiece. 


. 


Jedyne nieszkodliwe są OdxmA- 
czone medalami tatki wyrobu 
8. W. Niemejowrkiega, 
które wszędzie nabyć 


Apteka w Gródku poszukoje dobrze 


poleconego magistra. 4—6 
Biuro J. tolińskiego Lwów ul. Ka 


rola Ludwika l. 5 može polecić ekono- 


ma kawalers i kilku pisarzy 
ekoememieznycih zaopat zonych w do 
bre rekomendacye. 

Ekonom kawaler, dobrze polecony p - 
sznkuje posady. Łaskawe rgłoszenia poč 


8. D. post rest, Stryj, 2-4 
PAWI-Da powystawowy, okazały, *rzy- 
datny na tak zwaną Bierhalle lub dosckro 
ma dla gości jest natychmiast bardzo tan'« 
do spmadania Wiadomość bliłsza udzie 
Biuro J, Polinskiego ul. Karola Ludwikż 
l. 5. 4 


3—4 


Robotników dworskich, pol- 
nych, do torfu, buraków, cu- 
krowni, fabryk proszę wcześnie 
ZAMAWIAĆ, 

Mam majątki wieksze i mniejsze 
do sprzedania lub wydzierżawienia 
Biuro Krasickiego 


w Jarosławiu, stacya kolejowa, 
poczia i telegraf w miejscu. 


Fomies kuau € z.ożone s stdmiu, 


pięciu iub dwóch pokoi z przynależytościam 
zaraz do wynajecia przy uiicy Ossolińskici 
i 9.: 


Uepi aba Taha 

Dr, Ant. Roicki 
spccyslista od lat przeszło 30 dla cho 
» nij skórnych wsnerycznych jakotęk dl: 
chorób ie pp Pei Na żądanie poradni 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobione 
1 alr. (pocztą dyskretnie), Poradnik dł: 
kobiet 60 ct. Lwów ul. Zimorowicw 

1 5, ordymaje od 9—10 ł od 8—6. 
W aobrach (zudec zoajdzie zaraz 
umieszczenie 


Pisarz ekonomiczny 


kawaler, z praktyka g_spodarską, Pansya 
roczna 150 złr, oraz kompletne utrzyma 
nie- Zgłosić się należy pisemnie do Za- 
rządu dóbr w Czudcu. Nieawzglsdnione 
podania pozostaną bez odpowiedzi, 


Na Święta 


wizelkiego rodzaju mięsiwa i clasts 


dumowe oraz samówienia na kompieint 
przyj: 


święcone w cenie od 5 do 100 złe. 
muje Zarząd dworu futiaiyczr 
poczta i siacya kolei Sadowa W,sznia. 


= < m mn 
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Eline Guy 


Mime Marie 

W yższa szkołą 
nauki kroju, wyrób form papiero- 
wychi racownia sukień damskick 


JT pietro, Kopernika 6., 


opsin: torii. Zarząd dobr w a 
lesiu, poczta Rzeszów, ma tamże do poz- 
bycia caly ryg do kopania torfu, 8 ma 
szyny Broesowskiego i prasa Luchta. Bliż- 
sza +iadomość na miejscu 

Esence, e octową, uc t winn,, musz 
tarde kremską i irancuską, oliwe do je 
dzenia, wanilię i szafran do ciast, macz:k 
kolorowy do tortów, oyła'ki sale. i ko- 
lendig do szynek polecają najtaniaj Wło- 
dek i Krajewski, Lwów, Hetmaństa 4. 


% . eaS. cho © 
Koniak tokajski 
bardzo dobry, wielka flaszka po 
1.50 nabyć można tylko w handlu 


Jana Bodnara 
Al ad: micka 22. 


Kari fe ds sudzsm m nowe wy- 
próbowsne gatunki sprz daja jeszcze Do 
mityum Lubycza: „Gełbs Rosen“ obticie 
rodzące, śreun ej wielkości. Erste vun 
Frómsóorf* i „Grosse ku”tiirst*, wielkie 1 
bardzo wydatne, również jak „blaus Re 
sen', bltóre na ten rok już zamówi ne 
Bzampiony wyśmienite, polecenia godne, 
wytrzymaie na m krym gruncie „Reichs- 
kansler* ; lenne i bardzo mączne, powyż- 
sze gatunki po 170 loco stacya Lubyczą. 
Worki po 20 et. Około 50 rozmajtyc: ga 
tunków najnowszych i najwcześniejszych 
kartofli w mniejszych i'ościa.h do nabycia 
Csmmik gratis- 2-3 


Ha Bernardyński 12 nap z ciw Jeneralnej 
andy. 2-6 


gee Poleca się handel win 


MECZEM CIASTA 


Praktyczne Przepisy 


świątecznych 


Florentyny i Wandy 
(Wydanie piąte) 
obej nuje 


Naukę pieczenia doskonałych 
Bab, Babek, Kołaczy, Bułek i t. p. 


Najdoskonałsze wypróbowane 
Przepisy na rozmaite Torty 


wy, dołą? niesnamij, wy born y- 


Wyborne Placki jak daktelowy, 
orzechowy, bakaliowy, z massą mi- 
gdałową i t. p 

Mazurki, Piernikt, Zwibaczki, Bi- 
szkopty, Znakomite Lukry, 

Marcepanowe Listki, Maringi i t. p. 


_Cena 50 ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 86 eł. 
wyseła franco Drukarnia nar. W. Maniec- 
kiego, ul. Kopernika l. 7 Lwów. 

Bona :olka, z dobrej rodziny, Z wyż- 
izem wykształcaniem, poszukuje umieszcze- 
da jako bona w miejscu lub na prowin- 
cyi pad skromnemi wsrun*ami Łaskawe 
uwiadomienia pod 120 biuro Impressa 
Lwów. 


t'arasuisi czarne i kolorowe w naj: 
nowszych waorach od 8 zł - Rę«kawizcz: 
wj prawdziwe victoria, męskie zł. 140, 
damskie zł. 1.50 polecają Górski i Szy 
dłowski Lwów, plac Marjacki 8 (róg Het- 
mańskiej). 

MReaimwsć parterowa, stajnia, ogród 
pole we Lwowie Bajki) do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Wiadomość u adwokata 
Dr. Piątzo*skiego Sobieskiego 4. 1-5 

Rutymnowąmy pedxgog przygotowuje 
do egzaminów wstępnych za skromnem 
wynagro zeniem Zgłoj.enia Lwów, = 


re tawe L. J. l- 


=mareta podwójna i sanki rosyjsk e, 
4 okazyi do sprzedania iwów Koperni'a 3, 

«$ me Z chłubaemi swiądestwami re- 
kome 'dacyami poszukuje posady. Winięw- 
sks, Podzamczs 1 4 Lwów. 1-3 

R m k posimauję Zaraz py ady eko: 
noma lub korirolora pod sk'omseni wa- 
aukami. R. Wojciechowski Lwów, Moca- 
nackiego 10, > 

Poar w powiecie Btanisiawow . 
«kim, obszaru 296 morgów zarsz do sprze- 
dania, poczia i kolej w miejszu. Zgłosze 
aia przy,muje Dr. Karol Kw atkowski 
adwokat krajowy, Stamsławów. 1-8 

F.oter zdolny, zapuszcza i f oteroje 
posadzki po najniższych. cenach, poleca 
sie Henryk Krzyżanowiki, ri kars'a 9 
Lwów. 1-1 
Za 8 za. przeraliam każie najmoc 
niej zbite materace zupelnie jak nowe. 
itare kołdry przyjmuję do pokrycia Jozef 
S buster Lwów kopernika 7. 

Ku ynówamy, kaucyonowany ekspe- 


trzy goicińcu murowanym, między 
Haliczem a Stanistawowem jest do sprze- 
dania 50) morgów dobrej ziemi razm lub 
szaciowo pod bardzo korzystnemi warun- 
Bhż'zą wiadomość udziela zarząd 
dworu w Kożiaie poczta Jezupoł. 1—5 

Porziiarję nauwzyceiki »araz da 
dwóch dziewcząt czwartej, jedaego chłopca 
drugiej klasy ludowej. Warunek . nauka 
fortepianu. Adres L. poste restante Fro- 
szOWa. 1—8 

Par% kaszaoow 5 letnich, kon 166 
cm. klaz lót «m, źrebna, oboje chodzą 
w zaprzęgu, spokojne, ksztaltne, zn e nie 
zdrowe, budową i kształi mi nada'4 się 
pod siodło, są do sprzedania we dwo-zs 
w Krzywceta a:b p Ottynia. 

Celem umknię sia dalszych zgła- 
szań sią, uwialamiam pp. kompe- 
tentów, że „osada 


rządcy w Czudcu 
jest już obsadzoną. 
Józef Wikior. 


- r” oj" 
Ugier 
kary, czystej krwi angielsiiej Wagte- 
nalt, lat 10 po ojcu Monarch, czystaj 
kwi angielokiej, po mat e Machbuba Om 
dans tyx vollbluta sta'owić będze od 
dnia 15 marca po 15 i 10 zł. w Paustwie 
Płot;czy obok Tarnopo!a. 


J 


Założony w r. 1860. 
Glówny skład wna 


MAKSA WIXSLA 


Lwów Ormixństa 5, 
Teiefonu nr. 97 


poleca 
Na swieta 


czyste naturalne i z dobroci. 
swej wina austrjackie, węgier- 
skie i zagraniczne, tudzież ko- 
niaki, rumy irozolisy wszelkie- 
igo rodzaju, oraz znakomity 30- 
letni miód-kasztelański. Utrzy- 
mujs też na składzie słynne pi- 
wo z mieszczańskiego browaru 
w Oł.muńcu w beczuikach 1 w 
|| <ryg:nalnyoh butelkach. Ceny 
|| nader umiarkowane. Bezplatna 
dostawa do domu. Wysyłki na 
prowincyę uskutecz'iu 1} ; Uuk- 
tualnie, 


C: uniki grat's i franko. 


Hiarścioaki 
i ma, obrączki, 
spólki ate srebro stoto 


wa (rzędowzie cechowax€) 
kompletne Wyyczey W Kasit 
kach oraz wi daikie błątaryę 
poles Jan Jarapxa ja. 
btr. Lwów. Stai 
Earope skt. 


kedaktor odyowiadzi any: Wacław Maałowski. | 


© robne 


przedsiębiorstwo 


możra łatwo i z małym nakładem 

wszędzie założyć. Artykuł nader 

potrzebny, bardzo używany i łatwy 

do zbycia. Listy fra kowane 10 ct 

do Eggart et Lomp. Medyolan 
Włochy. 


Jofecatmy cupełnie nowy SETO- 


Kasyna wojskowego. 


FBZEGLĄD s dnia 27 marca lo. 


m ULGLOT"L 


ri 


Odszczególnione 10 medalami zasługi. 


| JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
Śroaki de wytępiania owadów domowych 
mianowicie : 
FENILIN Ziółka anilmolowe 


do przachuwywania 


Papier antlmolowy: 


ao wyniszczania moli z ochrania od moli futr», 


uarodkami w aukniach, futer. suknie, portyery, ira „ki 
1 meblach, Flakon 60 ct. Pudełko 30 cnt. i meble $ztuka 5 ot. 

GRYLON MIKOTON Proszek perski 
wytruwa szwaby, kara- niezawodny środek do ' do wygubianią poheł 
kony,stonogiświerszeze  wytępianią plusxw, 


UEP: 
Paczka 5, IO ct. 


- mosypawki, karaluchy; Flakon 20, 30 ant 
akon ŻU, [LU 


prusaki itp, Flakon 53 ot, Fiaken 50 ot, 


. . Sklepy własne: 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika l. 3, i przy ulicy 
Halickiej 1. 11 W Przemyślu : przy ul. Franciszkań- 
skiej 1. 24. W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniow- 
ce : Rynek 1. 2. 


| Najstarsza firma inasarska 
Franciszka Underki (0jca) 


we Lwowie Krakowska I. 15 
ma zasztzyt zaw adomić P. T Publiczność, iż na zbliż'jące się świeta Zaupa- 
trzyła swój akłıd wędiia w najwyborniejsze wyroby: Mł'ce szynki wędzone 
i goto*ans, potędrice pieczone i westfalskie, eielecina wędzona i pieczona, 
kiełbasy pieczone, siekan» i kiakowskie krajane, kiełbasa polska siekana do 
goiowania, ozor: wędzone, wędzonki, rozmaite pasatety z dzi ayzmy, kuszki 
pasztetowe, prosieta surowe i pieczone nadziewane, auspik! do ubłeran'a pół 
misków. Fole:ajac się łaskawym względom PT. Publiczności kreńię ni$ 
Z pr ważaniem 
Pauliaa Uaderko sa. 
Zamówienia na row ncję załatwiam odwroin, pocztą, 


l N a 


Mam zaszczyt zawiadomić 


że już otrzymałem świeże 


towary świateczne 


Dla wygody Szanownej P, T. Pabliczności. podaję mały wyciąg 
| z mego cenniką. 


Towar świeży pierwszej jakosti. 


Na świę'a! 


ę u a! W] 


'|, kig. MIGDALOW wyb eranych 60 ct. |, kig. FIG sułtańskich 34 ct 
n w» MIGDAŁÓW bardzo ladn 48 , » n FIG wiankowych 15 , 
n n DAKTYRI marokańskich du „ n s» CYKATY dbżej 75 n 
» n D.KTYLI alessaniryjsk, 34 n a n AGUNA dobroj ' .56, 
s » DAKTYLI Calilfat ij n n MAKMOLADY owocowej $U „ 
„n » NRODZYNEK sałtańs. 26 i 3. p + p PUWIDEŁ buś dackich 16 , 
n n KUDŁYNKG Kema dużych 34 „ „ n MASŁA gwież, do chlsba ŁO , 
p n ROD YNEK czar, drobno àt} , s » MA1 dwors. do potraw 43 „ 
n n MALAGI na gałązkach . 9U „ „ ~ MIODU znak mitego . 26 „ 
TE ORZECSBOW tureckich . 2) p „n o» MAKU NA) Bow Gre a 
non kia W tarec ich A 4 » MĄKI najpekniejszej , 16 „ 
RACŁOCY CZE ENY ET «i s À e 
non UMŁECHÓW włoski.h pa: Jeden piak AR Sa Wiot . . 35 p: 

(org! PER "HF UW ENEA 3 JL X 

u,” klg. ORZE.HÓW włoawich lue ” 1 laska wanilii. . . , . . , 20, 
PEOR VES AE 0. 4.4 e SU pół kg, drożi y zazkomtych nie- 

w n % IWEK bośniaskich lb „ zawodnych . „ - i 


Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko naturalnych 
win wyborny rum bremsal, herbatę, wódki zagraniczne i krajowe 
oiaz bardzo dobry komiak francuski po 3, 300, 4, 40U 16 zir. za 
butelkę. i 

Zamówienia z prowincyi odwrotnie La żądanie, cenniki wysy- 
łam franco. 

tolecając się licz ym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności 
Lr.ślę się z pełnym szacunkiem 


LEONARD SOLECKI 


Lwów ul. Hatotego 1. 2. 


Fabrykę swiatowej sławy w Berndorf 


zastępuje dla Galicyi firma 


G. A, Christiana Następca 
z apm y e 
W. Biliński 
Lwów, Fetmańska I. 2 
i sprzedaje po cenach fabrycznych na» ynia stołowe 


i desero>6 ze srebra chińskiego i alpaki, niemniej 
naczyuia kuchenne z czystego niklu, 


z poręczeniem długoletniej trwałości. 


zel zal > ac ilo ao oi 
5 à -à R) z” p łe p - 
c ra A E AGENCIE 


= m E 


Fredry |. Wstęp wolny. Fredry I 
Codziennie koncert muzyki wojskowej w restauracyi 
Ignacy Schmal, rest: urator. 


~s- 


Papier x fabzyki Vijalkgwskiak w Bialaj 


2 
E 
P: 
4 
i 


a &tadtm.üllərəs we Lwowie 


Wysyłki uskułecznia się tylko w workach plombowanych. 


SR 


2 


Z 


Fabryka «sztucznych nawo- Gł żów. Spółki komandytowej - 
JUETANA WADNG.A 
w3 Lwowie, ul Akademicka 1. 5 poleca na sezon wiosenny po nader zniżozych cenach 
Superfosłaty, Naletrę chilijską i Siarczan potasowy, 
Nowość: superfosfaty pod kartofle i chmiel, 
Cennik noty już wyszedł, który na każde wezwania wysyła się odwrotnie, 


75 ct, akacya i olcha ps 30 ct, głóg, jasion i jarząb 


nych gatunków. — Cennik odźrotną 


| 
t 


Fabryka i suład powozów l 


M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Mi. hała liczba 6 
40 wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju *% 
powozy; wózki, łarantasy i sanie. 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją 
Przyjmuje wszelkie repera ye i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. $ 
Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we $ 
Lwowie r. 1891 najwyższą negrodą tj. dyplomem honoro- 
wym.. : 


KAROL BAŁŁABAN we Lwowie 
poleca w najlepszych jakościach po najtańszych cenach 
kawę, herbatę chińsko-rusyjską i Rum bremski 
OCE KAWA: HERBATA: 
%3 E 4t, ko Portorica O 9.— ciemno nacigzająca z miłą wonią : 
Go „ Cuba graboziarn, y.60 | ', kg. Qongo. (. .  . 1.60 
8 „n Ceylon ź . 1U— |. ,„  bouchosg 2:— 
3 g A $ Ceylon gcubodarm. . 1040 S a a O 
TSR n Ceyon najprzedn. 10.70 „ Melange de Moskau . 4.— 
SZĄ n Mocca arabska „  . 10.70 » Melange de Londre , 4— 
Žoan „ Jawa złota graboz. . 10.70 „  Wysiewek , - , 1.60 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie. 


jjdo sukien, włosów, paznokci, zę 
Jjbów, zamiatania, szurowania me- po kg. masła deserowego BU at. 


» i P.ruqien i doskiny dlą P, T. Klen, przapi- 
Materye na ubrania sowó materys na maudury dla c. k. urzęd : 
tików, także dla weteran=w, straży pożarnej, kokołów, na liberye, sukna na bilardy 
ı stoliki do gry, pokrycia na karty i wozy, lodeu dla panów £ p:i, sukienka, ma- 
„ery6 do prania, pledy podróżne od zł 4- 14, Towar .obry, trwały, czysto wełn ane 
jukna, a zie tania szmaty ledwie warte roboty ktawieckiej poleca Jaan tiis. 
tcońuki, Berno (walca anst, ioa n Eo, skłąu wartości 1 i pół 

oną zł). 
Śliczne wzo:y P. T Odbiorcom gratis i franko. 
Bogate księgi wsorów jakich jeszcze nie było ula krawców niefrankowana. 
żałożone 1153 


Tylko a RSA 4 
V och onna, Ferdynáñd Fritsch 
Wydio z oleju sioneczników 


ajlepgie dla cery. W dobroci i zapachu nisporjwnana, 50 i3 kr.i dr 
A dż: 2 kawaiki po ll ke, obre 
Usuwa wszólkie wady cery i pzez 25 lat mimọ usiłowanych na- 

ślado; nictw n cpõrównene, © 
Fhie dentluce „lwpesiale'* 50 kr. 
Eaa de Meu le 6U kr. 
Coca woda do ust 70 kr: 

Victo ia-puder do twaizy i rąk 40 i 8) kr 

Do nabycia w wszysttich lepszych perfuweryach, ap ekach, drogaeryach 
ju Ferdynanda *tritsche nasjępcy Wiedsn l mazimilians,ra se 8, 


| ma 


na.lep ze śroiki do 
chysź zenia sęb)y. 


woda antyseptyczna do ust 


B|wzmacznia dziąsła, usuwa nieprzyjemny odór, uśmierza ból zębów, 


lgci wszelkie rany i owrzodzenia dziąsei. Cena ilakonu | zł. lub 60 ct. 
Główny skład w piese Krzyżanowskiego pod zarządem „Haya“ 


| Lwów, ulica Każmierzowska 26. 


| AA SWIETA WIELKANOCNE | 
poleca KAROL BALŁABAN we Lwowie 


w jskości najlsp-zej po cenach najtańszych towary korze: ne, owoce 
pstuśnio e, bakhai:e, wins wógier.kie, anstryachie, faa 
casmie, hiszysńs<kie i wezystkie wzakcs Bad. B rien 
ntgo « MNG6lzĄce L.wóary / Laskąwe zieceaia z prowincji odwrotną 
poczty. 


Dasta WL, ręczne 1 te p. kg. a Źnaruiialegu „wiowążo 60 © 


as Piórka du prochów 
UśZEDiCHiIE 

rogowe 1 kauczukuwe 
Nrzepucziśa 

do dywunów i mebli 
Cr s ia L o) ww big id- KE 

mA: 0 aż, DU, 40, 8 1.50, 

do powozow, tąblic i toaletowe zetyinyi grzyby aame „zpotaki, pra 
Latarnie gospo dareze kiicaac Linie i wözeikie jarzyny ae MAW 


u0j sakin ö0Ñensiloj pUlęca siako 
poleca po nader niskich cenach jako mEJŁaŃizy handel korzanny 


poł Mg.  „ dworskiego do pot aw 48c 
og bzyndzy  suanOGitoj pia wiki 


pôl kę. szpźwiów 60 st. 

vara sieds: po |. ct 

iMiuiig. py i ut, 

Apia bera imperial 15 ct. 

for ag. mer EmMeuiAlera dojrza łego 80 © 
kg. a AZWAJCHAkIGGO 48 ct, 


0. T, Wineślera jm Leonarda Soleckiego 


Lwów, Teatralua 7. ml. Batorego 1. 2 we Lwowie. : a 


d ———— 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


o. p. Zassów rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją - 


DTASTONT A TLE 


C:n: za l funt = 50 dzkgr.: 


SNE 


+ 


Jodia 30 ct., modrzew 60 ct., sosna zwycz złr.1.40, sosna czarna zir. 1.60, świerk 


po 20 ct, jawór, brzoza, 


|. klon i orzech czarny po 25 ct., wiąz i źarnowiec po 40 ct. Prócz tego poleca do 
kultur wiosennych 10.000.020 sadzonek leśnych: (wszystkich gatunków: krajowych 
różnego wieku) i 100.400 drzew parkowych krzewów i roślin pnacych w stu róż- 


pocztą. 


EN eeina R 


| Mam ze zczyt polecić Szaaownej 
i| PT. Publiczności moją renomowaną 


Fabrysg dla wyrobów z marmuru. 


oraz wszelkie w ,akres ten wckodzące 
przedmioty akrto: Płyty marmarowe do 
kredensów. umy*»lń  jatek itp. Wanny, 
piece i blaty do tawiarn. 
Ważoe dla Panów tudównicz:ch; Schody, 
podokis ka, .odsa'i y, Portale, urządz*nia 
pisua owe muszli ito roboty u ku'eczniam 
jak najlepiej po barzo tanich cenach 
Na żądanie dostarczam szkice i ko- 
sziorysy w najkrótszym czasie. 
O laska e złecenia które Zawsze z naj- 
wiekszem staraniem wykonywane bedą 
upraszam. > 


Z głębokism poważaniem 


Savine-Calvasina 


Przeciw mo!om 


ziólka 
paczka 25 ct. 


Przeciw molom 


p»p'er 
arkusz 4 ct, 


poleca 


apteka K. KrzyżanńwstPgo 
(pod zarząd-m S. Haya) 
Lwów, Kazimierzow-ka 26. 
i 


skaliste najlepszej jakošoi Rawozo* 
we i gaszena z własnego stadu 
pclecają po cenach zajtańszych 
Zwiąż” owefauryki wapna 
Lwów (pasaż Hausmana). 


Żytnió wk ę 
starą, znakomitą, bez cukru i any- 
żu, litrową butelkę ro 80 ct. po- 

leca jedynia 
w n 
Jan Miuszyński 
Lwów Rynek 40. 


Cenniki gratis i franko. 
2 butelki na poszłkę 5 klg. 


Śmierć myszin | szęzurcw| 
EA RE 


Jeñj ma ziczarodaa 


TRUCIZBIA -%4 


ni WAGRNRKY, Mykny dumiowe 
l polne. 


Praewyłsna wacystkie dutychozaa w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
Ko na gryzomis, (glires) saszur, mye 
królik. Dla indzi I zwierząt domowycz 
jak pien, kst, drób itp siemko iwa, 

Wyeyhi q puzabach po 20H ot 
i à sir, poczta o L0-cr więcoj (sa Mat 
tracht 4 OpRzoW.) uskulkzsja Dawronie 
sa ponam kdua i iubuwrcade 
rytm yryctwort. wow Ja 
ań luksłma, farma. m 

åar htd. 

lkik wactzay tsr. 4 dapol lula 

| adr 8 6% 

„Hurtowny skład na Lwów Le Wł» 
dek i A. *rmj: wski. Apteki; 
Mańcza a, Medenica, Mialnica, Przęmyś! 
+. Lepinnkiewicz, wa venka, dokał, 

Wawin, Sali  Sizięko E, 
«datwinaki, Jaworze A. SARCZ , 
| ————— 


sSeltery 


iriandzkie 
będą do nabycia z*końcem imaja. 
Zamówienia przyjmuje tylko do 
połowy kwienia 
Antoni Tópffer 


leśniczy w tarwe), poczta Nady- 
by Wojatycze. 


dka aar, W. Maniackięge, Zarządca WEG 


